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Walczyć będziemy o wzrost 
produkcji roślinnej i zwierzęcej

Zobowiązania służby rolnej powiatu Inowrocław
(f) Do zobowiązań poparcia 

czynem P rogram u W yborczego 
F ron tu  Narodowego i  uczczenia 
X IX  Z jazdu W KP(b) w łączy li 
się p racow nicy służby ro lne j 
pow. Ino w roc ław  w  w o j. byd 
goskim.

W  zakresie p ro d u k c ji ro ś lin 
ne j p racow nicy służby ro lne j 
zobow iązali się:

1) Zapewnić fachową pomoc 
27 zespołom up raw ow ym , oraz 
w  oparciu o prezydia GRN 
zm obilizow ać pracujących chło
pów  do zagospodarowania po
zostałych w  pow iecie 307 ha 
g ru n tów  pozostających do tych
czas bez użytkow n ika .

2) W  oparciu  o prezydia GRN 
i  w spółudzia ł ZSCh, dopilnować 
właściwego stosowania dekre
tu  o pomocy sąsiedzkiej, by l i 
kw idow ać różnorodne fo rm y  
w yzysku kułackiego.

3) Celem dobrego przygoto
w ania  się do w a lk i ze szkodni
ka m i i  chorobam i roś lin  w  r. 
1953, zakończyć do 10 lutego 
1953 r. rem ont całego sprzętu 
ochrony roślin.

4) W  oparciu  o m is trzów  u ro 
dza ju upowszechnić w łaściw e 
przechow yw anie i racjonalne 
stosowanie oborn ika. W  g m i
nach w ykazu jących niższe p lony 
zorganizować 20 pokazów i po- 
gadanfek do 20 września br. o 
rac jona lnym  stosowaniu naw o
zów sztucznych. W  spółdzie l
niach p rodu kcy jnych  przepro
wadzić pokazy granu low ania 
superfosfatu.

5) W  ścisłej w spółpracy z p ra 
cow n ikam i gm innych spółdziel
ni. i aktyw em  grom adzkim  roz
w inąć  propagandę za siewem 
ziarnem  k w a lif ik o w a n y m  i  za
p raw ionym . Posiadany m ateria ł 
s iew ny rozprowadzić.

6) Poza zap lanow anym i 15 po
le tka m i dośw iadczalnym i, do
da tkow o założyć 16. P rzepro
wadzić w  3 spółdzielniach p ro 
d u kcy jn ych  doświadczenia, w  
celu określenia najlepszego te r
m in u  siewu ozim in. ]

7) Rozszerzyć akcję upow 
szechniania w iedzy ro ln icze j na 
dalszych 10 gromad, obejm ując 
w  ten sposób: 31 spółdzie ln i pro
dukcy jnych i 23 gromad.

B) Dopilnować w łaściwego roz
mieszczenia agregatów om łoto- 
wych i w ykorzystan ia  pełnej ich 
mocy tak. aby om łoty zakoń
czyć do 20 października br.

W celu podniesienia stanu ilo 
ściowego pogłow ia:

1) Do 20 października br. u - 
zupełnić sieć rozmieszczenia

! 1) Oceniając wysoką wartość
użytkową bydła w  powiecie, 

i wykonać plan re jes trac ji k rów  
; do księgi „P “  w  110 proc. oraz 
I uzupełniać na bieżąco karto te - 
j  k i k ró w  ju ż  wpisanych.
I 2) W ykonać roczny plan re je- 
| s trac ji m acior w  110 proc. oraz 
j zaktualizować w ykaz re jestro- 
| wanych,
| 3) Zw iększyć w  1953 r. ilość i
| kontro low anych pod względem 
| użytkowości k ró w  z 1658 na 2 
| tys. sztuk.
j 4) Zw iększyć ilość zespołów 
j współzaw odnictw a w  odchowie 
i m łodzieży o 100 proc.

W  celu podniesienia zdrowot- 
; ności pogłow ia:
| ł )  Z likw ido w a ć  istn ie jące o- 
! gniska pryszczycy i  przeciw- 
j działać powstaw aniu nowych 
] przez utw orzen ie specjalnych 
| ek ip  dezynfekcyjnych i wzm o
żenie a k c ji uśw iadam ia jące j w 

i teren ie o sposobach zapobiega- 
| nia pryszczycy.
j 2) Do 15 g rudn ia  br. prze
szczepić ca łkow ic ie  przeciwko 

i cholerze drób w  ferm ach dro- 
| b ia rsk ich  i dw ukro tn ie  zw ięk- 
j szyć w  całym  powiecie szczepie- 
i nie drob iu  przeciwko pom orowi, 
i W  zakresie op ieki nad spółdziel- 
i n ia m i p ro du kcy jnym i:

1) Opracować do 31 grudnia 
br. łącznie z agronom am i POM

| i siużbą wodno - m elioracyjną 
| 3-le tn i plan pełnego zagospoda- 
| row an ia  łą k  i Pastwisk.

2) Skon tro low ać, do 25 paź^.
I dz iern ika  br. stan pomieszczeń
| d la  inw entarza żywego.
| 3) Dopomóc w  powiększeniu
I przez spółdzielnie produkcy jne  

w  powiecie stanu byd ła  i  trzo 
dy chlewnej.

4) Do 25 w rześnia br. opraco- 
| wać bilfanse paszowe oraz m ie- 
; sięczne p re lim ina rze pasz.

5) Zorganizować masową ak-

Przekraczaniem planów 
popierają robotnicy

przedterminowymi dostawami 
chłopi Program Wyborczy

Tysiące komitetów wyborczych Frontu Narodowego przystępują do akcji
„P oprzem y p rogram  w ybo rczy  F ro n tu  Narodowego czy

nem p ro d u kcy jn ym , uczc im y czynem X IX  Z jazd  p a r t i i  b u 
dow niczych ko m u n izm u “  —  ja k  Polska d ługa i szeroka 
rozbrzm iew a ją  te słowa na n iez liczonych m asówkach, 
w  kopa ln iach, hutach, fab rykach  —  w  m ieście i  na w si.

K A TO W IC E . Załoga kop a ln i j się dodatkowo przeprowadzić 
„Czerwona G wardia“ zobow ią- | we w rześniu 2,5 k ilo m e tra  w y - 
zała się wydobyć dodatkow o we ! kopu na ułożenie ru r. 
w rześniu i październ iku  ponad i W ARSZAW A. Załoga spół-

pa ln i „Zabrze - Zachód“ posta
ci

okresie 3 tysiące

W  T o run iu  powstało już  
w praw dzie 20 kom ite tó w  za
kładowych, n ie  pow ołano je d 
nak jeszcze kom ite tó w  obwo
dowych z powodu opóźnienia

pracy M ie jskiego K om ite tu  
F ron tu  Narodowego. N ie powo
łano rów nież dotychczas obwo
dowych kom ite tó w  w  In o w ro 
c ław iu . (j. g)

Rozbudowa przennslu w olkuskim

Dobierajmy najlepszych

ton węgla. G órn icy  k o - ¡ ¿(zje ln i p racy s to la rzy  „S tru g “
rf  n V% l*rv A r 'f  A aK a a nt A 1 r ,

O LSZTYN. W gromadach i za- | obow iązków  wobec państwa, 
kładach pracy w o jew ództw a od- P rzeciw ko te j kandydaturze w y. 
byw ają się zebrania, na których s tąp ił jednak inny m ieszkaniec 

• - , .i . -  powoływane są zakładowe, gm in 1 grom ady W awrenice, k tó ry  po
n o w ili w ydobyć doda tkow o w  i ! ? 1 n r od u k c ^ "  na^w rzes ień i  ' ne ' grom adzkie kom ite ty  w y- w iedzia ł: ..Znam Program  W y-

ny p rodukcy jne  n • icn 1 borcze F rontu  Narodowego. Ze- borczy F rontu  Narodowego i
październ ik na  ̂ m  pi-.e te r-  k ran ia j e cieszą się w ie lk im  za -i w iem , ja k ie  zadania staw ia on
mmem oraz uzyskiwać ty iko^pro  interesowaniem  ludności, k tó ra [ przed nam i. Jeśli m am y je do-;

; bierze żyw y udz ia ł w  dyskusji. | brze wykonać, m usim y m ieć w  j 
j O czujności mas pracujących, | kom itec ie  F ron tu  dobrych lu dz i, i 
j o ich pa trio tyczne j postawie j a n ie  ta k ich  ja k  M a lin o w sk i, i 
: świadczy m. in. następujący f a k t ; k tó ry  kiedyś przodował ale o -!' 
j z narady, ria k tó re j w yb rano ! statn io pokum ał się z ku ła ka m i j
| gm inny kom ite t F ron tu  Narodo- | i spekulantam i i  n ie  odstaw ia
j wego w  Marzęcicach pow. Nowe j ani zboża an i żywca. Jest w n a -  

BYDGOSZCZ. W całym  w o - Miasto. Na zebraniu tym  jeden szej gromadzie lepszy ch łop — . 
jew ództw ie  do 12 w rześnia zo- z obecnych zgłosił ja ko  k a n d y - : Radowski, k tó ry  p ierwszy w y-

tym  sam ym  
ton węgla.

W  ko p a ln i „Prezydent“ po
stanowiono w ydobyć dodatkowo 
we w rześniu i październ iku  br. 
4.525 ton węgla. G órn icy  kopa l
n i „W irek“ w yko na ją  p lan w y 
dobywczy we w rześniu w  103,5 
procent.

CZĘSTOCHOW A. S ta low n icy 
hu ty  im . Bolesława B ie ru ta

dukc ję  najwyższego ga tunku . 
Jednocześnie robo tn icy  spół
dz ie ln i w ezw a li wszystk ich p ra 
cow n ików  zrzeszonych w  Z w ią 
zku Spó łdzie ln i Przem ysłowych 
i  Rzem ieślniczych do pode jm o
w ania  podobnych zobowiązań.

przeprowadzą w e w rześniu i  bow iązania podjęło ju ż *  150 za- data do kom ite tu  m ieszkańca | konu je  p lany i k tó ry  pow in ien
gromady W awrenice, M a lin o w -1 być w  naszym kom itecie Fron- 

, skiego. k tó ry  w  latach ub iegłych ¡tu  Narodowego“ . I zebrani przy- 
w yw iązyw a ł się dobrze ze swych i ję li kandydaturę  Radowskiego.

październ iku  88 szybkościowych 
i 12 przyspieszonych w ytopów  j 
dając dodatkowo 160 ton  sta li. | 
Załoga w ie lk ic h  p ieców  w y p ro - i 
duku je  w  tym  sam ym  okresie i 
188 ton s u ró w k i ponad plan, zaś i 
załoga w a lcow n i —  150 ton w y -  ] 
robów walcow anych. ,

Do czynu h u tn ik ó w  p rzy łą - I 
czyła się załoga Zjednoczenia ! 
Przemysłowego B udow y H u ty  
im . Bolesława B ie ru ta .

łóg fabrycznych.
fJG.)

Do dnia 11 bm.W ROCŁAW .
na teren ie w o jew ództw a zobo- j 
wiązanie podję ło 113 w iększych 
zakładów  pracy. (J. N.) j

Zobowiązania podjęli:
Robotn icy Nadodrzańskich

Szkoła w łowickiej wsi
ŁÓDŹ. Na gminnej konferer 

o ji Frontu Narodowego w  Nie-
borow ie pow. Łow icz  został i 
w yb ran y  k o m ite t w yborczy 
F ron tu  Narodowego. Przew od
niczącym tego ko m ite tu  jest 
k ie r. szkoły ob. F ranciszek W o
dyk, nauczyciel ż 22 -le tn im  sta
żem.

zdrową,
— s tw ie rdza ją  budowniczow ie 
rurociągu P ilica  — Łódź.

I  ta k : robo tn icy  obsługujący 
w ieloczerpakową .koparkę oraz 

cję kiszenia zie lonek we wszy- i współpracująca z n im i brygada 
s tk ich  spółdzie ln iach p ro du k
cy jnych oraz przykładow e paro
w anie i kiszenie z iem niaków  w  
spółdzielniach p rodukcy jnych :
Radojew ice, Dąbrowa B iskupia,
K ruszw ica  -  G rodztwo.

6) W  spółdzielniach produk
cy jnych : Racice, Kościelec, Dą
browa Bisk. zorganizowa '• fe r 
m y hodowlane bydła n iz inno- 
ozamo-Oiałego Praż ’ jedną fe r
mę trzody ch lew nej rasy „W ie l-  j dzające w yb ó r powiatowego ko- 
k ie j B ia łe j“  w  spółdzielni pro- j m ite tu  F ron tu  Narodowego w  
du kcy jn e j K ruszw ica-G rodzlw o. ; Rzeszowie.

7) Przeprowadzić w  okresie zi

Zakładów  Chem icznych „R o k i
ta “ , Sanockiej F a b ry k i W ago
nów ; kop a ln i „S taszic“ , ko p a ln i 

ŁÓDŹ. „Z obow iązu jem y się w  \ „M ieszko1 > budowniczow ie k o - 
ja k  na jk ró tszym  te rm in ie  zrea- i p.a}nl  F  ’ z®*°®ł ■fom° r -
lizować budowę rurociągu, ab y  i Z akładów  W ytw órczych
ja k  na jszybcie j doprowadzić A pa ra tów  E lektro techn icznych, 

czystą wodę do Ło dz i1

I k to  by  się da le j, niż w  pow» 
szećbniaku uczył. Jedna z m o- 
ic ł^u c z e n n ic  — Sm erdakówna 
jes! w  zespole ..Mazowsze“ .

W przyszłym  roku rozpoczy
nam y budowę nowej szkoły  w  
Bełcbowie, w  naszej gm inie. 
W idzia łem  p lan y : pracow nie 
naukowe. łaz ienk i, na trysk i, ’

Ob. W odyk m ów i z uznaniem  m ieszkania d la  nauczycie li.

Z akładów  Przem ysłu G um ow e
go w  Bydgoszczy, cem entow ni 
„O d ra “ , p racow nicy D ru k a rn i 
Naukow o-Technicznej w  W a r
szawie, Zakładów  im . K asp rza
ka w  Poznaniu, Z akładów  Prze
m ysłu  Odzieżowego w  Łodz i i 
innych.kopaczy ziem nych, zobow iązują

Jednym frontem...
RZESZÓW , We wsiach pow. | k tó ry  by n ie  ods taw ił ju ż  zboża 

Rzeszów od c h w ili ogłoszenia | z nadw yżką. A  bogaczom nie 
P rogram u W yborczego poważ- ; przepuścim y, 
n ie  .wzmogło się tempo odstaw 
zboża. M ó w ili o tym  przedsta
w ic ie le  rzeszowskiej wsi, k tó  - 1 
rzy  p rz y b y li na zebranie poprze

o obecnych w arunkach  pracy 
i szkoły.

— S pójrzm y choćby na naszą 
i wieś. W szystkie dziąci chodzą 
do szkoły. Co ro ku  około 70 
proc. uczniów  idzie  do szkoły 

; średniej, większość z n ich  o- 
| trzym u je  stypendia państwowe.
| K ilk u  m oich uczniów  jest na 
wyższych uczelniach. Przed 

| w o jną  za panowania R adz iw ił
1 łów  nie  by ło  tu  we w s i nikogo, ! Narodowego.

P la tfo rm a  F ron tu  Narodowego 
< opiera się w łaśnie na tym , coś
m y ju ż  z ro b ili i  na tym , co rob ić j 
będziemy.

W  pracy nad w yjaśn ien iem  
ludziom  naszej p la tfo rm y  w y 
borczej -nauczyciele nie zaw io- 
dą — zapewnia na zakończenie 
ob. W odyk.

I Do p racy te j p rzys tąp ił już 
now ow ybrany  ko m ite t F ron tu  i

c. k.

W  ciągu jednego tygodnia w  
; grom adzie W yżne odstaw iliśm y 

dw a wagony z ia n ia  — opńnAa- 
d a li z dum ą wyżnieńscy ch łop i.j

Na zebraniach gromadzkich chłopi omawiają 
akcję siewną i wyłaniają komitety wyborcze 

Frontu Narodowe«;«
(f) W  ca łym  k ra ju  odbyw ają  | s taw y zboża wykonać do 25

Nowoczesne, w ie lk ie  Zak łady  Górnicza . Hutn icze budowane 
w rejonie Olkusza i Chrzanowa rozpoczęlji p 'erwszą fazę p ro 
dukc j i  w lipcu br Ca łkoic ite uruchomienie zakładów  nastąpi 
w 1953 r. Większość załogi stanowią tu chłopi z okolicznych  
wsi. a 50 procent kadr technicznych  — młodzi inżynierowie,  
którzy o trzym a l i  dyp lom y po roku  1950 Na zdjęciu: majster  
Edward Ślązak i pom ocnik montera Tadeusz Rusik regulu ją  

ro lk i  przy piecu obro towym
F o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

i hodowlanych i ch lew m jstrzów  
¡ na 2 turnusach 10-dniowych o- 
| raz 2-t,ygodniowe szkolenie przo- 
: dow n ików  w e te ryna ry jnych  przy

stadników . Otoczyć systematycz- , jecznicach w e te ryna ry jnych .
ną opieką punk ty  i stacje kopu- i P rezydentow i Bie-
lacyine, przeprowadzając w  i Donosząc r ie z y a e n io w i nie
n ićh  lus trac je  nie rzadzie j an i- ! autow i o podjętych zobow.ąza- 
żel raz na kw a rta ł. i j m ach> pracow nicy służby ro lne j

i  i r - t r \ \ 3 r  l n m r r n e / a w c I f i P O n  p iS Z ^
2) W ykonać plan k o n tra k ta c ji 

c ić liczek w  160 proc.
D la podniesienia stanu jako 

ściowego pogłow ia służba 
na postanawia:

ro l-

niach, pracow nicy służby ro lne j 
| pow. inowrocławskiego 
i m. in .:
j „W  codziennej naszej pracy 
j przyświecać nam będą wspania- 
| łe perspektyw y rozw oju ro ln ic - 
| tw a  radzieckiego, zaw arte w  
i w ytycznych do X IX  Zjazdu 
| W K P  (b) oraz dynam ika rozwo- 
| ju  Polski Ludow e j, wytyczona 

. , ,  . . .  ¡w  P rogram ie F ron tu  Narodowe-
O f a w o d o w y C I l  K  O M IS J I go. W zywam y do podjęcia po- 

■ttt . “  i | dobnych zobowiązań wszystkich
W y b o rczycn  i pracow ników  służby ro lne j w

| pow iatach całego k ra ju “ . (PAP)

— Wszyscy uczc iw i chłop i i - i si<? obecnie zebrania grom adź- j bm. orad starannie i  w  te rm i- 
! dziem y razem do wyborów  i 1 k ie > Poświęcone sposobom spra- j n ie  w ykonać s iew y jesienne 

— U 'has w  Gwoździance (gm ć dobrze rozum iem y że wspólna I w n ego i  starannego w ykonania
m ow ym  szkolenie brygadzistów  ¡ N iebylec) w ie lk ie  jes t za in tere - i lis ta  będzie lis tą ’ wszystkich prac jesiennych, aby zapewnić

I sowanie w yboram i. Chcem y do : uczciwych o b yw a te li z miasta i z w iekszenie p lonów  w  roku
j 26 październ ika przed te rm inem  | ze wsi. N ie dopuścim y szkodni- P rzyszłym  przeciętn ie co n a j-

w ykonac swoje obow iązki [w o - ! kó w  i speku lantów  bv ro z b iła - ’ m n ie í o 1 q z ha. Zebrania 
i bec państwa tak  ja k  rob o tn icy  | l i  jedność naszego narodu Na ' —
m eldować będą o . p rzed te rm i - ; sza jedna lis ta  n ie  jest dla nich.
now ym  w ykonan iu  p lanów  w  ¡ a przeciw ko n im  i  dlatego im

i fab rykach  —  m ó w ił W ładys ław  ¡ się n ie  podoba — powiedziała
; Ręcin iak. N ie ma u nas bied -  | A nna Sadło z grom ady Barycz-
| n iaka  i  średniaka w  gromadzie, i ka. te b l )

Uruchomienie kolejki liuouej 
w Zagłębiu Dolnośląskim

600 kom itetów  Frontu Narodowego  
na Pomorzu

| przeradzają się w  m anifestacje 
: gorących uczuć dla Ludow ej 
i Ojczyzny. Ch łop i na zebraniach 
[ tych w y ła n ia ją  ko m ite ty  w y 
borcze F ron tu  Narodowego.

Na grom adzkim  zebraniu we 
| wsi O łeksianka w  pow. M ińsk 
; Mazo-wiecki w o j. warszawskie

We wsi Iw ow e  w  tym  powiecie 
ch łop i na zebraniu grom adzkim  
postanow ili przedterm inow o 
wykonać dostawy żywca, m le 
ka, a p lan obow iązkowych do
staw  zboża w ykonać do 25 
września.

Na zebranie grom adzkie w 
To in ikach  M a łych  (pow. Reszel) 
p rz y b y li wszyscy chłopi. W śród 
ow ac ji zgrom adzeni u c h w a lili 
tekst lis tu  do Prezydenta Bo
lesław a B ie ru ta , w  k tó ry m  m e l
du ją  o pod ję tych  zobowiąza-

Powołauie
BYDGOSZCZ. W  w o j. b y d 

goskim  powstało już  ok. 600 
kom ite tó w  F ron tu  Narodowego 
różnych szczebli. A kc ja  powo
ływ an ia  kom ite tów  na jżyw ie j 
przebiega w  pow iecie L ipn o  i 
Rypin. W  tym  ostatn im  w y b ra -

po dokonan iu w yborów  do g ro
m adzkiego kom ite tu  wyborczego | niach. Do 25 październ ika po- 
1 ro n tu  Narodowego w  którego ; s ta n o w ili on i wykonać roczny 

w  ty le  natom iast pozostaje po- ; skład weszli p rzodu jący ch łop i j p lan  dostawy żywca z 20-proc.
w ia t m og iln ick i. _ j z, te j wisi, m. in . K az im ie rz  D zię- j nadw yżką, do 25 g rudn ia  w y -

W  Bydgoszczy - -  społeczeń- ; cioł, przodu jący hodowca S ta- i pe łn ić  obow iązek dostawy m ię 
s iw o  dokonało w yboru  15 ob- ; n is ław  M ucha i  in n i, zebrani | ka i  dostarczyć ponad p lan 5
wodow ych kom ite tów  F rontu j p o d ję li dla poparcia P rogram u 
Narodowego, w  21 zakładach I W yborczego F ron tu  N arodow e- 
p rodu kcy jnych  powołano korn i- j go w ie le  cennych zobowiązań, 

no ju ż  62 kom ite ty  grom adzkie | te ty  zakładowe. 1 M. in. postanow ili oni p lan ' do-

N a u c z y c i e l e  —  p r z o d o w n i c y
w W arszawie

(f) P rezyd ium  Rady Narodo- ; 
w e j w  m. st. W arszaw ie na pod
staw ie ustaw y o o rdynac ji w y 
borczej do Sejm u P o lsk ie j Rze
czypospolite j Ludow ej oraz w  
zw iązku z uchw ałą Rady Pań
stwa w  spraw ie zasad i  try b u  
pow o ływ an ia  okręgowych i  ob
wodow ych ko m is ji wyborczych

s ™ ła^ 0 n Obwodowych t K ^m i: j s\ ^ j  rzeszy nauczycieU -  p rzedstaw ic ie le  P o p a d a ło ^ P rz e c ię tn ie 1 dzieci, a p 7 ^  tym  |
s ji W yborczych. i osw ia t.y

Do O bwodowych K o m is ji W y- j P rz y b y l i,  ab y  na w s p ó ln y m  s p o tk a n iu  w  
borczych zostały powołane j s a li R a dy  P a ń s tw a  do kon ać  w y m ia n y  do 
1.583 osoby, w  tym  447 kob ie t

tys. litró w , do 26 października 
w ykonać roęzny p lan dostawy 
zboża a do 10 października — 
plan sprzedaży ziem niaków.

(f) W  Zagłębiu Dolnośląskim  
zakończono budowę k o le jk i l i 
nowej dla sztoln i upadowej 
„A m a lia “ . Po okresie próbne
go rozruchu ko le jka  rozpoczęła 
ju ż  norm alną pracę, u m o ż liw ia 
jąc  eksploatacje bogatych po
k ładów  cennego węgla koksu
jącego.

Trasa k o le jk i prow adzi po
nad w ysokim  grzb ie tem  gór
skim . Budow niczow ie k o le jk i 
przezwyciężyli ogromne tru d 
ności, us taw ia jąc ciężkie kon 
s trukc je  masztów na strom ym  
zboczu górskim , w yko nu jąc  w 
trudnych  w arunkach skom p li
kowane roboty  betoniarskie , 
m on tu jąc zautom atyzowane u - 
rządzenia wyładowcze i zała
dowcze, maszyny napędowe itp . 
W iele trudnych  robót w yko 
n a li budowniczow ie k o le jk i 
te rm inow o  w okresie ubiegłe j

(PAP)

1 -  5 października 
Ogólnokrajowa Yprada 
Przodujących Fobiel

Z tysięcy szkó ł w sze lk ich  typ ó w , z setek [ rów n ież decydująco na pozycję i  znaczenie [ obok osobistego udz ia łu  w  procesach rozw o- i gicznej. Przez w yko rzys tan ie  doświadczeń
m iaS t7 in n n n k k ya na rad ę  n l sf a w ^  Ra I . .i°w ych  w s i -  oto p iln e  zadania naszego na - i pedagogiki radz ieck ie j, 'przez upowszechnia
j ą  Ogólnopolską naradę n a jle p s i ze s tu ty - i Jeśli w  1938 ro ku  na jednego nauczyciela uczycie ia  w ie jsk iego. ! n ie metod n a u k i i  w ychow ania  naszych przo-

zypadało p rzecię tn ie  61 dzieci, a p rzy  tym  ¡ U d z ia ł w  pracach rad  narodow ych, a k ty w i-  ; du jących nauczycie li,
by ło  18 tysięcy bezrobotnych n a u c z y c ie l i ,  dziś ; 2 a c j a  św ie tlic  w ie jsk ich  —  oto następne zada- [ Nauczyciel n ie jes t dzisia j w  szkole osa- 
j eden nauczyciel w ych o w u j e i  szko li 32 d z ie -i n i 3j k tó ry c h  w ype łn ien ie  ozracza dalszy | m otn iony. Ma dzielnego pom ocnika w  posta-

.-V-------./ --- ci; Jeśli w  ro ku  1936 37 ze w szystk ich  zakla i  w zros t św iadom ości i  k u ltu ry  w s i, um ocn ien ie  | c i o rgan izacji m łodzieżow ych, k tó re  s il-
świadczeń, metod pracy, osiągnięć p rzodu ją - dow kszta łcenia nauczyc ie li szkół podstawo- . o rganów  w ładzy  ludow e j i  zacieśnienie spó jn i n ie oddz ia ływ a ją  na w ychow anie  dziecka

w ych  wypuszczono 947 absolw entów , z k to - m iasta  z w s ią . | .Ma pomoc w postaci kom ite tów

mać J ra c y ," to *W ^ k u ^ ' Rozbudowa Przem ysłu i  rea lizac ja  n lanów  skich  i  opiekuńczych,

zim y, walcząc ze śnieżycam i 1 
mrozem.

Wysoką w ydajnością  odzna
czy li się robotn icy zespołów 
m ontażowych m is trzów  Kuehna 
i Praseha. cieśle z .b rygady  m i
strza Szwarcera oraz betoniarze 
k ie row a n i przez m istrza  P io tra  
Gołębiowskiego.

Rozwiązanie problem u trans
po rtu  węgla wydobywanego w  
szto ln i „A m a lia “  jest dużym  
sukcesem ko lek tyw u  inżyn ie 
rów  i techników  dolnośląskich 
zakładów  przem ysłu węglowe
go z inżyn ie ram i Rebalskim , 
K ijo n k ą  i Sobota na czele.

Na długo przed wojną n ie
m ieck i przem ysł w ęglowy zre
zygnował z wydobycia węgla w 
pokładach „A m a lia “ , porzucając 
rozpoczęte roboty odkryw kow e.

Obecnie budowa k o le jk i l i 
nowej pozwoliła pozyskać bo
gate pokłady cennego surowca 
dla przem ysłu koksowniczego.

U ruchom ien ie k o le jk i zapo
czątkowało eksploatację nowych 
pokładów węglowych. W ydoby
cie węgla osiągnęło ju ż  w po
kładach „A m a lia “  poziom zgo
dny z planem, a w  m ia rę  rozbu
dowy szto ln i zwiększy się je 
szcze o 50 procent. (PAP)

i cych nauczycieli. A b y  w  p ie rw szym  rzędzie 
i na podstaw ie w y tycznych  V I I  P lenum  K C  
j naszej p a rt ii,  om ów ić zadania, ja k ie  w y n ik a ją  
dla nauczycielstw a polskiego w  ob liczu do- 

! n ios łych  w ydarzeń w  życiu  k ra ju  ja k  uchw a- 
j len ie  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j 
! Lud o w e j, ja k  Z lo t M łodych  P rzodow ników , 

. ¡ ja k  w reszcie ogłoszenie P rog ram u  W yborcze(f) Dn ia 12 września 1952 r . , - , . . , . .
odbyło się posiedzenie prezy- | go F ro n tu  N a rod ow e go  i  rozpoczęcie  sze ro k ie j 
d ium  Zarządu G łównego^ L ig i j a k c j i p rz e d w y b o rc z e j.
K o b ie t poświęcone udz ia łow i j R 0j a n a uczyc ie la  w  ś w ie tle  ty c h  w s z y s tk ic h  [ " L F  P fzua
organ izacji w  kam pan ii w y -  w y d a rz e ń  je s t szczególn ie w ie lk a , szczegó ln ie  f  c‘ ,°  leS° . .
borczej. P rezyd ium  uchw a liło  I , J ■*¥ h b ra te rs tw a  w  duszach m ło d z ie ż y , uczą ją  no-
^organizowanie O gó lnokra jow e j | Q „ą  M a n ifc c t, ,  t w ego sty lu_ życ ia , uczą m o ra ln o ś c i so c ja li
N arady Przodujących K ob ie t 
M iast i  Wsi, k tó ra  odbędzie się ■

ro d z ic ie l-
1Q61 59 dn i on o 1 R o zbu dow a  p rz e m y s łu  i  re a liz a c ja  p la n ó w  I s k ic h  i  o p ie ku ń czych , k tó re  Wiążą go ze spo-

1 cn n „  , , , ,  u w ią ż  z a iru o m u i n a ro d o w y c h  m o ż liw a  je s t t y lk o  p rz v  s ta ły m  i łe czeń s tw em , P°m agają w  procesie  \vvcho -
Ŝ r v t T n SaZ,k 0 ł Pe1 ag0glp ZłiyChT u d o Pł y w ie  w y s o k o k w a lif ik o w a n y c h ^ k a d r . ' i w a n ia , p o m ag a ją  w  ro z w ią z a n iu  tru d n o śc i R osm e a u to ry te t  n a u c z y c ie la  w  Polsce L u -  “  J J i m a tp r ia ln v e h  « U n h , ,,i= ,i„ , i = i „

d o w e i w y s o k o  cen iona  ie s t ie eo  n r a c a __n ra - ! N ię  zaw sze p ro b le m  w y b o ru  zaw od u  d la  i , , 2  ’ \  o ły , u ła tw ia ją  pracę poza-
, y  , , . ’ieg0  Praca .P  uczn ia  ie s t n a le życ ie  t ra k to w a n y  n rzp>  has7P ' szko n ą ’ P raca  ta w  ko łka ch  za in te resow ań ,ca w y c h o w a w c y , k s z ta łtu ją c e g o  u m y s ł y  i  s e r - ; j e s t  n a ie zyc ie  H a m o w a n y  p rzez \nasze  : ś w ie t l ira rh  „  ,

ca naszej m ło d z ie ż y . ' ' j  nauczyc ie ls tw o .^ N ie  zawsze u w z g łę r in ia n e  są I '  . } . „  'h jF  F 0I” 5 . " F f j?o w y ch
W  o b lic z u  k n o w a ń  im p e r ia lis tó w , w  ob liczu  i ^  p o trz e b y  p a ń s tw a  lu d o w e g o  i  je g o  p la n ó w  j m  j  PV  q k f  ] “ z ^ k i m  6 C'

i u s iło w a ń  ro z p ę ta n ia  n o w e j pożog i w o je n n e j [g o s p o d a rc z y c h ; n a u c z y c ie l m a tu  do od eg ra -  ̂ l eS ° spo łe cznym  ro z w o ju .
j nas i p rz o d u ją c y  n a u czyc ie le  budzą  uczucia  

p a tr io ty z m u  i  m ię dzyn a rod ow ego

w  Łodzi dnia 
ka  br.

P K W N ąąU xr ła t+ t o r i i  l ln e n w l1- L iPc0' i ê °  j s tyczne j. P rzepojen ie  ty m i zagadnieniam i
. — , ----- ---  . : d? K o n s ty tu  .1 P ■ ej na w ie lk  p racy w ychow aw czej i  pedagogicznej to w ie l-

4_5 październ i- ; f ro n c ie  o ś w ia ty  m a m y  pow a żne  os iągn ięc ia , i - • H s '
(PAP) N ig d y  n ie  m ie liś m y  ta k ie j ilo ś c i s z k ó ł w sz y s t-

-------- ! k ic h  s to p n i, p rze d szko li, s z k ó ł po d s ta w o w jrch ,
| średnich ogólnokształcących- i  zawodowych, 
j szkół w yższych, ja k  w  okresie w ładzy  ludo- 
[ w ej. P rzed m łodzieżą polską, spychaną w  
Polsce kap ita lis tyczne j na bezdroża analfabe
tyzm u -— dziś szeroko o tw o rz y ły  się w ro ta  
ośw ia ty  i  nauk i.

M|S „Batory“ gotów 
ilo następnego rejsu 

do Indii

kie  zadania naszego nauczycielstw a.
O lb rzym ią  ro lę  do spe łn ien ia  ma nauczy

c ie ls tw o w  ram ach F ro n tu  Narodowego, a 
g łó w n ym  jego obow iązkiem  jest um acnianie 
fundam entu  F ro n tu  —  sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, zacieśnianie spó jn i m iędzy m ia
stem a wsią.

(f) Nasz na jw iększy statek o- 
ceaniczny M /S „B a to ry “ , k tó ry  
niedawno odbył — w  zw iązku i 
7. O lim piadą — rejs do TT* ’ -'
nek, jest już  gotów do ko le jne j 
podróży do In d ii. Na sta tku do
konano szeregu nowych u- 
sprawnień. Przebudowano m. 
in . urządzenia w enty lacy jne  i 
chłodnicze, przystosowując je 
le p ie j do pracy w  gorącym k l i 
macie podzw rotn ikow ym .

W dn iu 27 września br. „B a 
to ry “ , prowadzony przez kpt. 
Ć w ik lińsk iego , odpłyn ie  przez 
Southam ton, P ort-S a id, Aden, 
K a rach i do Bom baju.

Większość m ie jsc na ten re js 
jest ju ż  zamówiona. (PAP).

W  pog łęb ian iu  i  upow szechnianiu ide i so- ; do p racy  i  do ucznia. Polega on na b ierności, 
. . , juszu robotn iczo -  chłopskiego nauczyciele ! na b ra ku  in ic ja ty w y  w łasne j. D a ją  się zauwa-

Poważne osiągnięcia ma szko ln ic tw o  zawo- [ w i ejscy p o w in n i uśw iadam iać chłopa o celach j żyć skłonności do ru ty n y  i  szablonu, pogoń za 
. dowe> ta k  ważne dla rozbudow y naszego j t eg0 sojuszu i  drogach jego rea lizac ji. ! na jw yższym i odsetkam i p rom oc ji szkolnych,

Helsi-| Plz e roysłu. Jeśli w  roku  1937 szko ły zawodo- j Nasi p rzodu jący nauczyciele w ie jscy, pod- j b rak  gdzieniegdzie zdecydowanej w a lk i nau-

n ia  na jw iększą  ro lę. Narada p rzodu jących nauczycieli, pierwsza
N arada przodu jących nauczycie li w inna  narada tego , ty p u  i na taką skalę, pomoże 

dać w yczerpu jącą odpowiedź na pytan ie : ja k  j w a lce o podniesienie poziomu nauk i i w y - 
rozw iązać te w szystkie  zadania? Jak u ła tw ić  j chow ania w  szkołach w szystk ich  szczebli 

; nauczyc ie low i spe łn ien ie  jego zaszczytnej U czestnicy je j przeniosą uchw a ły  i dośw iad- 
ro ii?  ; czenia, przeniosą je j p rob lem y do tysięcy

Zasadniczym  środkiem  będzie zawsze ja -  I szkół, do w ie lk ie j a rm ii naszych nauczycieli 
j kość p racy samej szkoły. i i w ychow aw ców .

M am y już  tysiące szkół, k tó re  rze te ln ie  Ogólnopolska narada przodujących nau- 
i w ychow u ją , dobrze uczą i  p ro m ie n iu ją  swą czyc ie li pozw oli odegrać naszemu nauczyciel- 
pracą na otoczenie. [ s tw u  w  toczącej się a kc ji w yborczej

i D a je  się jednak zauważyć w  n ie k tó rych  I zaszczytną ro lę  propagatorów  wspaniałego 
j szkołach fo rm a ln y , b iu ro k ra tyczn y  stosunek i P rogram u F ro n tu  Narodowego.

we w  Polsce sanacyjnej opuściło 7.200 absol- ; nosząc stale poziom  nauczania i  w ychow a- [ czycie ls tw a z ob jaw am i chu ligaństw a. W da l- 
w entów , to w  ro ku  1952 ukończy ło  te szkoły j nia  w  szkole, b io rą  zarazem ożyw iony udzia ł 
ćw ie rć  m ilio n a  uczniów. j w  życiu  w s i; w ys ta rczy  wskazać ty lk o  na za-

M a m y w  ty m  ro ku  szko lnym  12-640 szkół s ług i w ie lu  z n ich  w  zakresie skupu i  kon- 
s iedm ioklasow ych, czy li t rz y  razy w ięce j, n iż  ; tra k ta c ji, w  zakresie popu la ryzac ji p rzodu ją - 
przed w o jną . G dy w  Polsce sanacyjnej is tn ia - cych m etod p racy na ro li,  m echanizacji ro i
ło  18.295 szkół o jednym  nauczycie lu , dziś 
liczba ich  zm nie jszy ła  się ju ż  do 4.525. Podno
szenie stopn ia  organizacyjnego szkół oznacza 
zarazem m ożliw ość osiągnięcia wyższego stop
n ia  w ykszta łcen ia , a ty m  sam ym  o tw ie ra  sze
rok ie  m ożliw ości awansu społecznego przed 
m łodzieżą robotn iczą i  chłopską.

Ten rozw ó j naszego szko ln ic tw a  w p ływ a

szym ciągu ku le je  w  w ie lu  szkołach, a szcze
gó ln ie  w  szkołach zawodowych, nauczanie ję 
zyka polskiego, m a tem atyk i, f iz y k i.  N ie rzad
k ie  są jeszcze p rze ja w y  pow ierzchownego 
i  p łytkifego u jęcia  m ateria łu .naukow ego, w e r- 
ba lizm u w  nauczaniu, n ieznajom ości łub  n ie 
stosowania przodujących, socja listycznych 
metod w ychowaw czych.

Jak tem u zaradzić?
Przez ustaw iczne podnoszenie poziomu ide- 

P rzepojen ie  ty m i zagadnieniam i p rogram u ; ologicznego i  k w a lif ik a c ji zawodowych nau- 
nauczania, coraz szersze w łączanie  do tego i czycie li. Przez stałe samokształcenie nauczy- 
p rog ram u e lem entów  p o litechn izac ji nauk, i c ie li, czytanie czasopism, l ite ra tu ry  pedago-

n ic tw a , w  zakresie budow y now ych spółdzie l
n i p rodukcy jnych . M am y w ie lu  nauczycieli, 
k tó rzy  uczestn iczy li w  pow staw an iu  now ych 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , a często b y li ich 
prom otorem .

„Z a p e w n im y każdem u dziecku w  mieście 
i na wsi w ykszta łcen ie  co na jm n ie j w  zak
resie pe łne j szko ły 7-kJasowej. Zapew nim y
— głosi da le j P rogram  W yborczy F rontu  
Narodowego — średnie w ykszta łcen ie  wszy
s tk im  dzieciom  w  w ie lk ich  m iastach i o- 
środkach p rzem ysłow ych, ja k  rów nież co
raz liczn ie jszym  rzeszom dzieci w ie js k ic h “ .

Szerokie są pe rspektyw y rozw o ju  szko ln i
c tw a w  Polsce —  w ie lk ie  i odpow iedzia lne są 
zadania nauczyciela. O fia rną  i n ie ła tw ą  jest 
jego praca. Im  lep ie j nauczyciel będzie re a li
zować swój p rog ram  nauczania w szkole, im  
lepszym stanie się w ychow aw cą i opiekunem  
m łodzieży, ty m  a k ty w n ie j w yp e łn i swą ch lu b 
ną ro lę  w  życiu  po litycznym  i społecznym 

| k ra ju , tym  w y d a tn ie j p rzyczyn i się do urze- 
I czyw is tn ien ia  naszych w ie lk ich  p lanów  i  za- 
i m ierzeń.

Nowy dźw ig  
portalow y

przy budowie Pałacu 
K ultury i Nauki

(t) Obok robot orzy budowie 
fundam entów ood wysokościo
wa część Pałacu K u ltu ry  i Nau
k i, in tensyw ne prace trw a ją  
również przy budowie skrzy
deł bocznych. Dotychczas Doło
żono już  ła w y  fundam entowe 
pod część Pałacu przeznaczoną 
dla Muzeum Przem ysłu i Tech
n ik i oraz pod część przezna
czona dla sportu i k u ltu ry  f i 
zycznej. Kończy się wykopy 
pod Pałac M łodzieży. N iebawem 
rozpoczęte zostaną roboty zie
mne przy pozostałych częściach 
Pałacu, gdzie obecnie prow a
dzone są prace przygotow aw 
cze.

Budowę części wysokościowej 
obsługują obecnie 4 dźw ig i 
U B K  i dźw ig porta low y Ten 
ostatn i dostarcza elem enty i 
m ate ria ły  dla wszystkich dźw i
gów U BK Din odciążenia jego 
i uspraw nien ia pracy, m onto
wany jest obecnie d rug i tak i 
sam dźw ig, k tó ry  niebawem 
zostanie uruchom iony. (PAP)

n i  I s w \  I \l I-: R l  E:
LTLLY  M A E C H T E R : P rz y ja ź ń ,  

która  służy spraw ie pokoju
R. J l 'U Y § :  N a jb a rd z ie j za

szczytna nazwa: kom unista  
(P rzed  X iX  Z ja zde m  W K P (b )

S T A N IS Ł A W  M O Ł O R Z Y K : Nie 
w ystarczy k ry ty k o w a ć  — 
trzeba pomagać

J. S TA R E C : Tydzień  na arenie  
świata

JF.RZY R A W IC Z : K ry z y s , g łód , 
faszyzm . (W y b o ry  w  P o l
sce p rz e d w rz e ś n io w e i (1930 
ro k )
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Prem ier Czou En-lai 
odw iedził Stalingrad

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja! 
TASS donosi ze S ta ling radu :

Dnia 10 września do S ta lin g ra 
du p rz y b y li p rem ier Państwowej 
Rady A d m in is tra cy jne j i m in i
ster spraw zagranicznych C h iń 
skie j R e pu b lik i Ludow ej Czou j 
E n-la i oraz członkow ie delegacji: 
rządow ej C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow ej.

W  dn iu  przy jazdu Czou E n-la i 
i  towarzyszące m u osoby zw ie
d z ili m iasto. Goście zw iedz ili 
rów nież m uzeum obrony Cary- 
cyna — S ta ling radu  im . J. W. 
S talina , obejrze li fab rykę  t ra k 
to rów  i fab rykę  „C zerw ony i 
P aździe rn ik“ .

M asy pracujące m iasta-bohate- 
ra  serdecznie p o w ita ły  gości j 
chińskich.

P rem ier Państw ow ej Rady j 
A d m in is tra cy jn e j i m in is te r 
spraw  zagranicznych C h iń 
skie j R e pu b lik i Ludow e j Czou i 
E n - la i z łożył w ieniec na g ro - i 
bie bohaterów  obrony S ta lin - j 
gradu. Przewodniczący s ta lin - i 
gradzkiego obwodowego ko rn i- i 
te tu  wykonawczego i przew odni
czący rady m ie jsk ie j w y d a li o- ! 
b iad na cześć Czou E n -la ia  i  j 
członków delegacji rządowej j 
C hińskie j R e pu b lik i Ludow ej. i

W  dn iu  11 września Czou En-| 
la i i towarzyszące m u osoby od- i 
b y l i wycieczkę parowcem  po | 
W ołżańsko-Dońskim  Kanale Że
g low nym  im . W. I. Lenina.

Przed udaniem się 
delegacji Izby Ludowej 

MRD do Bonn
(f) B E R L IN  (PAP). C en tra l

nym  tem atem  b e rliń sk ie j prasy; 
dem okratycznej z 12 bm. jest de
pesza przewodniczącego B undę- 5 
stagu d r  Ehlersa do p rzew odni
czącego Izby  Ludow e j N iem iec-; 
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej, i 
D ieckm anna, w  k tó re j d r Ehlers; 
w yraża  gotowość p rzy jęc ia  dele- j. 
gac ji Izby  Ludow ej.

D z ienn ik i poświęcają w ie le  i 
m iejsca oświadczeniom zachod
n io  - n iem ieckich działaczy po li- j 
tycznych i  zw iązkow ych, k tó rzy ; 
w ypow iada ją  się za przyjęciem  
delegacji Izby Ludow e j i podję-i 
ciem rozmów, m ających na ce-j 
lu  przyw rócen ie  jedności N ie 
m iec i  zawarcie tra k ta tu  poko
jowego.

„Ludność N iem iec zachodnich! 
oczekuje z n iec ie rp liw ością  p rzy 
jazdu delegacji Izby  Ludow ej — 
pisze „Neues Deutschland“ . De
legacja Izby  Ludow ej zostanie j 
p rzy ję ta  w  Bonn w  dn iu  22 wrze-1 
śn ią“ .

W  k ilk u  zdaniach
N O W A  M A G IS T R A L A  K O L E J O W A  

W  B U Ł G A R II

S O F IA . — Na nowooddane.1 do j 
u ż y tk u  m a g is tra li k o le jo w e j w  j 
B u łg a r i i  tz w . p o d b a łk a ń s k ie j l in i i  i 
że lazne j ro zpo czą ł sie re g u la rn y  i 
ru c h  p o c ią g ó w  to w a ro w y c h  i  p a - ; 
sa że rsk ich .

L in ia  p o d b a łk a ń s k a  łą c z y  S o fię  1 
z p o r ta m i w y b rz e ż a  M o rza  C za r- j 
nego .

N IE U S T A N N Y  TE R R O R  
R A S IS T O W S K I W  A F R Y C E  

P O Ł U D N IO W E J

L O N D Y N . Z  Jo h a n n e sb u rg a  d o- ] 
noszą, że w ła d ze  p o łu d n io w o -a fry -1  
k a ń s k ie  a re s z to w a ły  d a lszych  39! 
u c z e s tn ik ó w  k a m p a n ii ,.c y w i ln e g o ! 
n ie p o s łu s z e ń s tw a “  p rz e c iw k o  u s ta - j 
w o m  ra s is to w s k im  za n ie p rz e s trz e - ; 
g an ię  g o d z in y  p o l ic y jn e j,  u s ta lo n e j 
s p e c ja ln ie  d la  „ k o lo ro w y c h “ . L ic z -  . 
ba  M u rz y n ó w  i H in d u s ó w  a resz to - ! 
w a n y c h  na m o c y  u s ta w  ra s is to w -1  
s k ic h  od cze rw ca  b r. w y n o s i ju ż  j 
b lis k o  4 tys ią ce .

P R Z E Ś L A D O W A N IE  M Ł O D Z IE Ż Y  
D E M O K R A T Y C Z N E J  W  G R E C JI j
M O S K W A . — J a k  donosi z A te n  j 

a ge n c ja  TA S S . za d z ie n n ik ie m  j 
„P ro o d c n t ik o s  F ile le f te ro s “ . p os ło - j 
w ie  do p a r la m e n tu  g re c k ie g o  z ra 
m ie n ia  z je d n o czo n e j le w ic o w e j p a r-  i 
t i i  d e m o k ra ty c z n e j E D A  B r i la k is  i  j 
K a te r in is  p rz e s ła li do O N Z  i S w ia - 
to w e l F e d e ra c ji M ło d z ie ż y  D em o - i 
k ra ty c z n e j depesze»- w  k tó ry c h  p ro -  I 
te s tu ją  p rz e c iw k o  ro z w ią z a n iu  o r -  j 
g a n iz a c ji m ło d z ie ż o w e j E D N E  o raz  ! 
a re s z to w a n iu  se k re ta rz a  g e n e ra ln e 
go  i szeregu c z ło n k ó w  te j o rg a n i-  j 
z a c ji.

N n tr ia s e m  m ó w ią c

T yd zień  m il i t a n s t i  
bońskiego

Militaryści w Trizonii nie tno- i 
gą uskarżać się na brak zajęć 
Sądząc z komunikatów praso- j 
wych. mają ręce pełne roboty.

W  jednym tylko tygodniu na | 
terenie zachodnich Niemiec ak
tywiści adenauerowskiego m ili- 
taryzmu zorganizowali następu
jące imprezy:

Spotkanie dywizji „Hermann 
Goering“ w Wassertruedingen, 

spotkanie 215 dywizji w Lud- ; 
wigsburgu,

spotkanie 24 dywizji pancer 
nej w Celle,

odsłonięcie pomnika wojsko
wego w Kilonii przez organiza
cję „Scharnhorst-Kameraden“, 

zebranie uczestników „Legio
nu Condor“ w Schwaebisch Hall, 

zebranie 11 dywizji „Duchów“ 
w Dillenburgu w obecności o- 
statniego dowódcy gen. Wendt 
von Wietersheim,

„Wieczór koleżeński“ Afrika- 
Korpsu w Stuttgarcie,

wiec spadochroniarzy gen. j 
Ramckego w Freiburgu,

prelekcja prof. Straimera w 
Kassel (w „Towarzystwie wie
dzy wojskowej“) pt. „Działanie j 
bomby atomowej“ z dyskusją, 

uroczysty pogrzeb ostatniego 
weterana wojny 1870 roku z u- j 
działem delegacji rozmaitych | 
„tradycyjnych“ dywizji z obu j 
wojen światowych,

wiec protestacyjny z udziałem 
prof. Grimma z żądaniem gene- i 
ralnej amnestii dla Waffen-SS i | 
policji wojskowej,

oraz „koleżeńskie spotkania“ | 
16 innych jednostek hitlerow
skiego Wehrmachtu.

Wszystko — jak podaje „Deut
sche Soldaten-Zeitung“ — w 
ciągu jednego tygodnia, od 6 do
12 wTrześnia 1952 roku.

W  siedem lat po wojnie 1 w
13 lat od napadu na Polskę. 

Właśnie we wrześniu!
M A R

Wzrasta rozmach kam pan ii przygotowawczej 
do Kongresu Narodów w O bron ie  P oko iu

(f) M O SK W A  (PAP). Na łamach dziennika „Izw iestia“ 
ukazał się a r ty k u ł sekretarza Światowej Rady Pokoju P. Gu- 
lajewa, omawiający przygotowania do Kongresu Narodów  
w Obronie Pokoju, który odbędzie się w  grudniu br. 
w Wiedniu.

Kongres Narodów  w  Obronie 
P oko ju — pisze m. in. G u la jew  
— jest ważnym  etapem w  roz
w o ju  w a lk i narodów  o u trw a 
len ie  poko ju  na ca łym  św ię
cie. Będą na n im  reprezento
wani ludzie  rozm aitych poglą
dów po litycznych, w ierzeń r e l i
g ijnych , zawodów i różnego 
w ieku.

Coraz to nowe fa k ty  — kon 
tyn u u je  G u la jew  —- świadczą 
o rosilącym  rozmachu kam pa
n i i przygotow awczej do K o n 
gresu Narodów  w  O bron ie Po
ko ju . Ze wszystkich krańców  
k u li z iem skiej nadchodzą w ia 
domości o wzroście liczby  k o 
m ite tów  obrońców pokoju, od
gryw ających ważną ro lę  orga
n izacyjną w  przygotow aniach 
do Kongresu. Liczba tych k o m i
te tów  wzrosła w  m iastach, 
wsiach, przedsiębiorstwach, za
kładach naukowych i organ iza
cjach społecznych.

Ważne znaczenie d la  pom yśl
nego przygotow ania  Kongresu 
Narodów  w  O bron ie P oko ju  
będą m ia ły  M iędzynarodow e 
Konferencje , k tó re  odbędą się 
w  okresie na jb liższych m iesię
cy. K on fe renc je  te um o ż liw ią  
k ra jo w y m  ruchom  obrońców

! pokoju, różnym  organizacjom  i 
] działaczom społecznym omó- 
j w ien ie  problem ów , k tó re  będą 
| s ta ły  przed Kongresem, z 
] uwzględnieniem  in teresów  na- 
; rodow ych każdego k ra ju  czy 
■ g rupy  k ra jó w . Szczególnie duże 
i znaczenie d la  dalszej m ob iliza - 
j c ji s ił bo jo w n ików  o pokój bę- 
; cizie m ia ł Kongres O brońców 
| P oko ju  k ra jó w  A z ji i  s tre fy  
! P acyfiku , k tó ry  odbędzie się z 
! końcem  września w  Pekinie. 
! Kongres ten om ów i zagadnienia 
w a lk i o położenie kresu w o jn ie  
w  K ore i, p rzeciw ko re m ilita -  
ryza c ji Japon ii, spraw y zacho
w ania  niezawisłości, wolności i 
poko ju  k ra jó w  A z ji i strefy7 
P acy fiku  oraz prob lem  rozw o
ju  stosunków  gospodarczych i 
ku ltu ra ln y c h  m iędzy narodam i 

| tych k ra jó w . Przedstaw icie le 
| 32 k ra jó w  zg łos ili ju ż  sw ó j a k - 
j ces do Kongresu. N iem ałe zna- 
j ozenie dla dalszego zespolenia 
i obrońców poko ju  będzie m ia ła  
! Europejska K on fe renc ja , po- 
j święcona pokojow em u rozw ią - 
I zaniu prob lem u • niem ieckiego.
1 W ie lk ie  zgromadzenie naro- 
| dów  — pisze w  zakończeniu 
! G u la jew  — zadem onstru je ro - 
I snącą potęgę ruchu  obrońców

poko ju  — ruchu, k tó ry  ogarnia 
całą ku lę  ziemską, ucie leśnia
jąc gotowość narodów  do obro
ny  spraw y poko ju  aż do koń 
ca.

A u stria
W IE D E Ñ  (PAP). O dbyła się

tu  kon ferencja  ak tyw is te k  
¡ „Dem okratycznego Z w iązku  K o - 
¡ b ie t A u s tr i i“ , na k tó re j omó- 
I w iono sprawę przygotow ań do 
1 Kongresu N arodów  w  Obronie 
! Poko ju , Uczestniczki kon fe ren c ji 
! jednom yśln ie  po tęp iły  p rzygoto
w ania  w o jenne prowadzone w  
A u s tr ii zachodniej i  zw ró c iły  się 
do wszystk ich kob ie t austriac
k ich  z apelem, w zyw a jącym  do 
w7zmożenia w a lk i o pokój.

U S A
N O W Y JO R K  (PAP). Dzien

n ik  „N e w  Y o rk  D a ily  W o rke r“ 
donosi, że w y b itn i działacze 
U S A  zorgan izow ali kom ite t 
przygotow awczy do udz ia łu  w  
Kongresie O brońców P oko ju  
k ra jó w  A z ji i s tre fy  P acyfiku . 
W  sk ład kom ite tu  wchodzą m. 
in .: H ugh Bryson. E. B. Dubois, 
H ow ard  Fast, pastor Henneth, 
R. Forbes, A lb e r t Kahn, R ock
w e ll K en t, John A. K ingsbury , 
Ida P ru itt ,  pastor W illa rd  U p - 
haus, Pau l Robeson i H o lland  
Roberts.

Dn ia 29 w rześnia odbędzie się 
w  Nowwm Jo rku  w iec pod ha-

słem: „P okó j m iędzy N ow ym  j 
Jo rk iem  a P ekinem “ . W iec ma 
dać w y ra z  żądaniom  A m e ryka 
nów  zaw arcia poko ju  w  K ore i. ]

In d ie
M O S K W A  (PAP). Agencja ] 

TASS donosi z D żu llundu ru , że 
odbyła się tam  kon ferenc ja  o- 
brońców  poko ju  wschodniego | 
Pendżabu (Indie). Uczestnicy j 
kon fe ren c ji jednom yśln ie  u - ] 
c h w a lili rezolucje, domagającą 
się zawarcia paktu pokoju m ię 
dzy pięcioma w ie lk im i m ocar
s tw am i oraz w y b ra li delegatów j 
na I I I  O gó lno indy jsk i Z jazd O - ] 

; brońców  Pokoju.

C hiny
I P E K IN  (PAP). Agencja No- 
I w ych Chin donosi, że w  całych | 

Chinach ro zw ija  się potężny 
ruch w spółzaw odnictw a na cześć j 
zbliżającego sie Kongresu O - j 
brońców  P oko ju  w  Pekin ie. N o- j 
we w spaniałe zobowiązania p ro - i 
dukcy jne  pod ję li m. in .: rob o t- ; 
n icy  przedsiębiorstw  Chin pó ł
nocno-wschodnich.

F ran c ja
i P A R Y Ż  (PAP). F rancuscy o- 
j b rońcy poko ju  u s ta lili już  w  
; w ie lu  departam entach daty z ja - ] 
j zdów w  ram ach przygotow ań do 
| Kongresu N arodów  w  O bronie 
Pokoju.

F aszys tow ska  k l ik a  T ito  — z a c ie k ły  w ró g  
na rodu  a lb a ń sk ie g o

(f) M O S K W A  (PAP). „P ra w 
da“  zamieszcza a rty k u ł I. Pa
szko, sekretarza K C  A lb ań sk ie j 
P a rt ii P racy pt. „Faszystowska 
k lik a  T ito  — zaciekły w róg  na
rodu albańskiego“ . A u to r pisze 
m. in .:

Okres przeszło czterech la t, 
k tó ry  m in ą ł od dn ia  uchw a le
n ia  rezo luc ji B iu ra  In fo rm a c y j
nego p a r t i i kom unistycznych o 
sy tuac ji w  Jugosłow iańskie j 
P a rt ii Kom unistyczne j — do
w ió d ł niezbicie słuszności tego 
historycznego dokum entu. Obec
nie im p eria liśc i S tanów  Z jed 
noczonych w ystępu ją  o tw arc ie  
w  ro l i w ładców  Jugosław ii. 
Zdradziecka banda T ito -R anko - 
w icza przekszta łc iła  Jugosław ię 
w  bazę w ojenną im p e ria lis tó w  
am erykańskich na Bałkanach.

O sta tn io  zdradziecka banda 
titow ska  wzm ogła know ania 
przeciw ko narodow i a lbańskie
mu. T ito w cy  rozniecają h is te rię  
w o jenną w  Jugosław ii, a k ty w i
zują swą działalność p row oka
cyjną, zm ierzającą do rozpęta
n ia  w o jny , dokonują zbrodn i
czych terrorystycznych prowo
k a c ji p rzeciw ko A lbańsk ie j Re
publice Ludowej.

W  roku bieżącym wroga wo
bec narodu albańskiego dzia
łalność zdra jców  belgradzkich 
prowadzona by ła  w  dwóch k ie 
runkach : 1) organizowanie na 
te ry to riu m  Jugos ław ii grup 
szpiegowsko - te rrorystycznych, 
nasyłanie ich do A lb a n ii w  ce
lu  up raw ian ia  szpiegostwa, do
konyw an ia  ak tów  te rro ru  i dy
w e rs ji; 2) prowadzenie szow in i- 
styczno-nacjonalistycznej po lity 
k i systematycznej ekste rm inacji 
ludności a lbańskie j na te ry to 
r iu m  jugosłow iańskim  w  re jo 
nach Kosowo i  M etochia.

W czerwcu 1952 r. organa bez
pieczeństwa publicznego z lik w i
dow a ły przy pomocy ludności 
dw ie  bandy nasłane na nasze te
ry to r iu m  przez gestapo Ranko-

Bandyci, uzb ro jen i przez ge- mocy, rozs trze liw u jąc  na m ie jscu 
stapo jugosłow iańskie , przecho- I w szystk ich  tych, k tó rzy  ośm ie lili 
dzą granicę, aby wzniecać w  | się ten rozkaz naruszyć. W  cza- 
A łb a n ii psychozę w ojenną, do- j sie ob ław y aresztowano w ie lu  
konywać a k tó w  szpiegostwa, j A lbańczyków . W  re jon ie  D żiako- 
dyw ers ji, zab ijać p a trio tó w  a l-  j wo w  ciągu jednej nocy t itp w - 
bańskich.  ̂ 1 cy aresztowali 28 osób, w  te j

Na procesach dyw ersantów  liczb ie  w ie le  kobiet.
| nasłanych do A lb a n ii z W łoch ! Wobec aresztowanych stosuje 
i i  G rec ji u jaw n iona  została w I się n ie ludzkie  to r tu ry . W  k w ie t-  
I pe łn i ścisła łączność m iędzy w y -  | n iu  1952 r. gestapo titow sk ie  
i w iadam i greckim , w ło sk im  i j aresztowało chłopa ze w s i H a - 
i jugosłow iańskim , dz ia ła ją cym i j de (Kosowo). T o rtu row ano  go 
•przec iw ko A lb a n ii pod k ie ró w - I p rzy  pomocy nowej m etody a- 
! n ic tw em  w yw ia d u  a m e r y k a n - j m erykańsk ie j: posadzono go na 
skiego. Ustalono ponad wszelką i krześle e lek trycznym  i  stopnio- 
w ątp liw ość, że bezpośrednim  j wo zwiększano nasilenie prądu 
organizatorem  w szystk ich  sp i- ] dopóki nie zm arł, 
sków przeciw ko A lb ań sk ie j Re- j T itow cy  aresztu ją nauczycie li 
pub lice  Ludow e j jest w yw ia d  j albańskich, zam yka ją szkoły a l- 
am erykański. bańskie i  o tw ie ra ją  szkoły tu -

rppnip
Bez względu na to ja k ic h  | Q km tn e  , stosowane

p ro w o kac ji dokonywać będą agentów Rankow icza prze-
zdra jcy  belgradzcy, ich  know a- ;£ w ko  aB]bańskie i m nieiszości na-

k o d o w e j, wzm agają opór wobecb lice  Ludow e j skazane są na
nich I reż im u faszystowskiego.

• fiasko. Nasyłane Prz®z Y Jf" | Opór ludności a lbańskie j w o- 
g rupy  dyw ersy jne  są U k w id o - , bec reż im u titow sk iego  w  K o-

I w aPe- Naród a,bansKi czu jn ie  ■ sowo • M etoch ii łączy się z w a l. 
sto i na straży swyc z y -  | k ą j ugosjow i ańskich mas p ra - 

j czy- \ cujących przeciw ko psom ła ń -
Faszystowska k lik a  be lgradz- j ruchow ym  im p e ria lizm u  am ery- 

| ka  rozpala nacjonalizm , prze- ! kańskiego —  faszystowskie j 
I śladu je zam ieszkujące Jugosła- j bandzie T ito-R ankow icza . 
i w ię  m niejszości narodowe. J u - j Cała zdradziecka działalność 
! gosław ię od dawna zam ieszku- j k u k j t ito w s k ie j przeciw ko A l-  
I je  k ilkase t tysięcy A lbańczy- bańskie j Republice Ludow ej i
\ ków . W  okręgach Kosowo i M e
toch ia większość ludności — to 

! A lbańczycy. Pozbawiono ich 
| wsze lk ich praw , a nawet prawa 
j uczenia się w łasnego języka, 
i P rześladuje się ich za to  ty l-  
| ko, że są A łbańczykam i, że ko 
cha ją  swych rodaków  
ojczyznę.

A lbańczykom  zam ieszkałym  w 
Jugosław ii dowodzi niezbicie, że 
k lik a  titow ska  dąży do u ja rz 
m ienia narodu albańskiego, do 
zd ław ien ia  R e p u b lik i Ludow ej. 
Jednakże tito w cy , podobnie ja k  
ich sojusznicy z A ten  i  Rzymu, 

i  swą ! m im o pomocy im p e ria lis tó w  a- 
m erykańśk ich  n igdy nie zdołają

W  lu ty m  1952 r. gestapo t i -  ] u ja rzm ić  A lb a ń sk ie j R e pu b lik i 
tow sk ie  zorganizowało na w ie l-  | Ludow e j. N ie uda im  się to, po- 
ką  skalę prow okacy jną  o b ła w ę ; nieważ A lb an ia  nie jest osamot- 
wr dw óch ’ wsiach w7 Kosowo. W I niona. Należy ona do potężnego 
czasie ob ław y i  ja k iś  czas po je j i obozu poko ju  i  dem okracji, k tó - 
zakończeniu tito w c y  zakazali j rem u przewodzi Zw iązek Ra- 
ludności opuszczania dom ów 'w j-dz ieck i.

200 tys. osób 
‘zwiedziło już 
Targi Lipskie

(f) B E R L IN  (PAP). — Jak p o - j 
daje dz ienn ik  „Neues Deu- j 
tschland“ , w  ciągu 5 dn i, ja k ie  ] 
m in ę ły  od o tw arc ia  Targów  j 
L ipsk ich , zw iedziło  je  przesz ło ; 
200.000 osób, w  tym  10.000 osób ] 
z N iem iec zachodnich i k ra jów 7 
kap ita lis tycznych. O broty han- j 
dlow7e na Targach, ja k  podaje 
dz iennik, przewyższają zna cz -] 
nie obroty z roku  ub.

W iochy i  S zw ajcaria  dokona- ; 
ł> w iększych zam ówień na w7y - ] 
roby z drzew7a, Dania, Norwe-1 
gia i M eksyk—na szkło.

Proces żołnierzy  
belgijskich —  

obrońców pokoju
(f) P A R Y Ż  (PAP). Z B ru k - ; 

seli donoszą, że przed sądem 
w o jskow ym  w  Leodium  rozpo
czął się proces 23 żołn ierzy be l
g ijsk ich , k tó rym  wytoczono 
sprawę za udzia ł w  m anifesta
c ji na znak protestu przeciwko 
m ilita ry z a c ji B e lg ii. Jak dono
si prasa be lg ijska , proces w y 
toczony żołnierzom  w yw o ła ł l i 
czne protesty ze strony n a j- j 
szerszych rzesz ludności b e lg ij- j 
sk ie j. Na znak solidarności z i 
żołn ie rzam i w  w ie lu  fabrykach j 
be lg ijsk ich  robotn icy ogłosili 
s tra jk i protestacyjne.

Podwyżka cen 
artykułów

żywnościowych w Anglii
(f) LO N D Y N  (PAP). — Podano : 

urzędowo do wiadom ości, ż e ] 
ceny racjonowanych pods taw o-] 
w ych a rtyku łó w  żywnościowych j 
zostaną z dniem  5 p a źd z ie rn i-; 
ka br. podniesione. Podwyżka j 
cen obejm uje tak ie  a rty k u ły , | 
ja k  cukier, m argaryna, m as ło ,! 
tłuszcze jada lne itd . Cena cu- j 
k ru  podniesiona zostanie o 18 
procent, m argaryny o 18 p r o - ] 
cent, masła o 20 procent.

Biała Księga o wojennym „układzie ogólnym“
(f) B E R L IN  (PAP). Urząd In 

fo rm ac ji N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okratycznej zw o ła ł do Do
mu Prasy w  B e rlin ie  kon fe ren 
cję prasową, na k tó re j zapozna! 
n iem iecką i m iędzynarodową 
opin ię  publiczną z B ia łą  Księ
gą, o w o jennym  „uk ład z ie  ogól
nym “ .

B ia ła  Księga o w o jennym  
„uk ładz ie  ogólnym “ k re ś li w 
dwunastu rozdziałach cele i 
s k u tk i zbrodniczych uk ładów  
zaw artych przez Adenauera 
W iele m iejsca poświęca B ia ła 
Księga om ów ieniu zagadnienia 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich i  wciągania ich do syste
m u agresywnych pak tów  w o j
skowych. B ia ła  Księga omawia 
sprawę u ja rzm ien ia  N iem iec 
zachodnich i  całej E uropy Za
chodniej przez im p e ria lizm  a- 
m ery  kański. Dużo m iejsca po
święca Księga spraw ie wskrze
szania m ilita ry z m u  n iem ieckie
go, dem askując istotę „a rm ii 
eu rope jsk ie j“ . Rozdział ostatni 
om awia opór narodu niem ie
ckiego przeciw ko uk ładom  w o
jennym .
x *

(f) B E R L IN  (PAP). Ludność 
N iem iec zachodnich w  dalszym

ciągu protestu je '-*, przeciw ko 
„u k ła d o w i ogólnem u“  domaga
jąc  się zaw arcia tra k ta tu  poko
jowego z N iem cam i i  rozpoczę
cia rozm ów w  spraw ie p rzy 
w rócen ia jedności Niemiec.

Uczestnicy zebrania7 m łodzie
ży socja listycznej w  K arls ruhe  
(Badenia) dom agali się stanow 
czych w ystąp ień przeciwko 
„u k ła d o w i ogólnem u“  i  w o jen 
nej p o lityce  Adenauera. Obo
w iązk iem  każdego N iem ca — 
czytam y m. in . w  rezo luc ji je 
dnogłośnie uchw a lonej przez ze
b ranych  —  jest popierać p o li
tykę  jedności N iem iec.

„Neues D eutschland“ 
o d w u lico w e j polityce  

praw icow ego k ie ro w n ic tw a  
S P D

(f) B E R L IN  (PAP). D z ienn ik 
„Neues Deutsch land“ , om aw ia
jąc lis t przewodniczącego n ie 
m ieck ie j p a r t i i s o c ja ld e m o k ra 
tyczne j (SPD) O lłenhauera do 
Adenauera z prośbą o odbycie 
wspólne j na rady dla przedysku
tow ania  spraw dotyczących 
p rzyw rócen ia  jedności Niemiec, 
pisze m. in .:

I „Podstępna gra, ja ką  prowadzi 
i praw icow e k ie row n ic tw o  SPD 
ma na celu w yw o łan ie  w raże
nia, ja ko b y  można by ło  przy  po- j 
mocy „lega lne j k r y ty k i“  zmusić 
Adenauera do wyrzeczenia się j 
p o lity k i przygotow ań w o je n - j 
nych. M anew r ten jest ob liczo- j 
ny  na zyskanie na czasie i na ; 
poparcie Adenauera. Świadczy j 
o ty m  fa k t, że k ie ro w n ic tw o  j 
SPD w  tym  samym liście w ypo
w iada się przeciw ko propozycji i 
Izby Ludow e j N iem ieck ie j Re- [ 
p u b lik i D em okratycznej w  spra- | 
w ie  przebpowadzenia ogólnonie- • 

j m ieckich  'w yborów . Dowodzi to, ■ 
i że k ie ro w n ic tw o  SPD popiera j 
; p o lity k ę  Adenauera. M iędzy sta ; 
now isk iem  Adenauera a stano- ] 

j w isk iem  k ie row n ic tw a  SPD nie  ! 
ma żadnej różnicy.

Coraz szersze masy szerego- \ 
w ych  członków  n iem ieckie j pa r- i 
t i i  soc ja l-dem okra tyczne j —  p i-  | 
sze da le j „Neues D eutschland“ i 
— zaczynają zdawać sobie spra- | 

j wę z podstępnej p o lity k i p rzy- | 
• wódców. Dowodzi tego m. in. j 
j powszechna k ry ty k a , z jaką  spo- | 
| tk a ł się ze s trony  członków pa r- | 
i t i i  tzw. „p rog ram  dzia łan ia “ , o- j 
pracow any przez k ie row n ic tw o  

1 SPD.

Z o b ra d  R ady B ezp ieczeństw a  O N Z
(a) N O W Y JO R K  (PAP). 10 

września na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa toczyła się da l
sza dyskusja nad kw estią , ja k im  
punktem  porządku dziennego 
ma zająć się obecnie Rada: re 
zolucją Zgrom adzenia Ogólnego 
w  spraw ie p rzy jęc ia  now ych 
członków  ONZ, czy też sześciu 
now ym i de k la rac jam i w  spra
w ie  p rzy jęc ia  do ONZ, k tó rych  
Rada Bezpieczeństwa jeszcze 
nie rozpatryw a ła.

Przedstaw icie l ZSRR J. M a
l ik  ośw iadczył, że zdaniem de
legacji radzieck ie j odrzucenie 
propozycji ZSRR w  spraw ie 
równoczesnego p rzy jęc ia  do 
ONZ 14 państw  oznacza w  g ru n 
cie rzeczy, że rozpa tryw an ie  za
gadnień poruszonych we 
wspom nianej rezo lu c ji Zgrom a

dzenia ju ż  się zakończyło, wobec , 
czego n ie  ma potrzeby rozpo- j 
czynania dyskus ji nad tą rezo- | 
lu c ją . W iększość Rady Bezpie
czeństwa zmuszona by ła  zgodzić 
się z ty m  stanow iskiem  dele
gac ji radzieckie j.

Następnie Rada Bezpieczeń
stwa przeszła do drugiego p u n k 
tu  porządku dziennego — sze
ściu nowych de k la ra c ji w  spra
w ie  p rzy jęc ia  do ONZ (V ie tnam - 
sk ie j R e pu b lik i Dem okratycznej, 
Japonii, Baodaiowskiego V ie tn a - 
mu, L ib ii,  Kam bodży ł  Laosu).

P rzedstaw ic ie l ZSRR zw róc ił 
uwagę członków  Rady na punkt 
regu lam inu  p rzew idu jący, że 
nowe "  dek la rac je  w  spraw ie 
p rzy jęc ia  do ONZ rozp a tryw a 
ne są najpierw przez specjalny

kom ite t za jm u jący się tym i 
sprawam i, a dopiero potem | 
przez samą Radę. K w estia  ta j 
w yw o ła ła  ożyw ioną dyskusję, j 
W idać było, że delegaci b loku j 
am erykańsko _ angielskiego, a j 
przede w szystk im  delegat ame- j 
ry k a ń s k l A us tin , dokłada ją  j 
wsze lk ich w ys iłków , ażeby prze- ! 
forsować rozpatrzenie dek la ra - | 
c ji w  spraw ie przy jęc ia  do ONZ | 
trzech m arione tkow ych  r e ż i - ! 
m ów  indoch ińskich , kreow anych 
przez in te rw e n tów  am erykań 
sko -  francusk ich , ja k  rów nież 
de k la ra c ji Japon ii. P rzedstaw i
c ie l ZSRR domagał się uw zględ
n ien ia  przepisów procedura l
nych. Dalsza dyskusja  na ten 
tem at odbędzie się na następ
nym  posiedzeniu Rady dn ia 12 
września.

Strajki we Włoszech
(f) R ZY M  (PAP). — Robotnicy ] 

fa b ry k  w  L ivo rn o  s tra jko w a li 
we czwartek, protestu jąc prze
c iw ko  zw o ln ien iu  z pracy 100 
robo tn ików  zakładów Ansaldo. j 

W  Lecco odbył się 11 bm. 
dw ugodzinny s tra jk  wszyst- ; 
k ich robotn ików , protestu jących ; 
przeciw ko zw o ln ien iu  z pracy I 
200 robo tn ików  fa b ry k i m eta- [ 
lu rg iczne j Fain t.

W  C aste lte rm in i (Sycylia) j 
p) zeprowadzono 24-godzinny j 
s tra jk  protestacyjny przeciwko i 
zw o ln ien iu  z pracy wszystkich 
członków  rady zakładowej fa 
b ry k i San Giuseppe.

Mowy numer pisma 
„Ił Irwały pokój, 

o demokrację ludową!“
( f)  B U K A R E S Z T  (P A P ). 12 w rz e ś - j 

n ia  b r. u k a z a ł się w  B u k a re s z c ie  i 
k o le jn y  37 (201) n u m e r p ism a  ,,0  
t r w a ły  p o k ó j, o d e m o k ra c je  lu d o -  | 
\v ą !“ . A r t y k u ł  w s tę p n y  nos i t y t u ł  I 

O p ro je k c ie  z m ie n io n e g o  S ta tu tu  j 
p a r t i i  L e n in a  — S ta lin a “ .

P is m o  zam ieszcza lic z n e  m a te r ia -  j 
ły  o w z m a g a ją c y m  się  w spó łza  -  ! 
w o d n ic tw ie  s o c ja lis ty c z n y m  m as 
p ra c u ją c y c h  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o  
na cześć zb liż a ją c e g o  się X IX  Z  ja z -  ; 
du  W K P (b ).

W  n um e rze  o p u b lik o w a n e  są l i -  j 
czne m a te r ia ły  w  s p ra w ie  o b ch o d u  ; 
8 ro c z n ic y  w y z w o le n ia  B u łg a r i i  i 
p rzez  A rm ie  R adz iecką .

A r t y k u ł  p t. „K la s y c z n e  d z ie ło  
tw ó rc z e g o  m a rk s iz m u “  p o ś w ię c o n y  
je s t 35 jo c z n ic y  u k a z a n ia  się p ra 
cy  w. L e n in a  „P a ń s tw o  a re w o lu 
c ja “ .

A r t y k u ł  r e d a k c y jn y  p t. „ D o n io 
s ły  e ia p  w  w a lc e  n a ro d ó w  o p o k ó j“  
p o ś w ię c o n y  je s t m a ją c e m u  ro z p o - j 
cząć się  w  k o ń c u  w rz e ś n ia  K o n  - 
g re s o w i O b ro ń c ó w  P o k o ju  k ra jó w  j 
A z j i  i  s t r e fy  P a c y f ik u . P od o g ó l
n y m  ty tu łe m  „P rz e d  K o n g re se m  
N a ro d ó w  w  O b ro n ie  P o k o ju “  p is 
m o  p u b l ik u je  m a te r ia ły  o p rz y g o 
to w a n ia c h  do K o n g re s u  w e F ra n 
c j i ,  w  A u s t r i i  i na W ęgrzech .

* N u m e r  z a w ie ra  s treszczen ie  re 
fe ra tu  s e k re ta rz a  F ra n c u s k ie j P a r
t i i  K o m u n is ty c z n e j Jacques D uc los , 
w yg ło szo n e g o  na p le n u m  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  P a r t i i  d n ia  3 w rz e ś 
n ia  b r.

C zasop ism o zam ieszcza — a r ty k u ł 
c z ło n k a  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  B u ł
g a rs k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j R a j
k o  D a m ia n o w a  p t. „Z m o w a  fa s z y 
s to w s k ie j k l i k i  T i to  z re a k c jo n is ta 
m i tu r e c k im i“ .

N u m e r z a w ie ra  p o n a d to  w ia d o m o ś 
c i z P o ls k i,  J a p o n ii,  R u m u n ii,  S y 
r i i ,  L ib a n u  i in n y c h  k ra jó w , a ta k 
że a r t y k u ł  Jana M a rk a  p t. „P o łu d 
n io w o  - a fry k a ń s c y  k u k lu x k la n o w -  
c y “  i  in n e  m a te r ia ły .

P rzy jaźń  k tó ra  służy spraw ie  p o ko ju
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE DLA  „TR Y B U N Y  L U D U “)

P o n iż e j zam ieszczam y a r ty k u ł  
L i l l y  W a e c h te r, z n an e j z a c h o d n io - 
n ie m ie c k ie j b o jo w n ic z k i o p o k ó j, 
k tó ra  p rz y b y ła  do P o ls k i na  u ro 
czys to śc i zw ią za n e  z obchodem  
M ię d z y n a ro d o w e g o  T y g o d n ia  w a l
k i  p rz e c iw  fa s z y z m o w i i w o jn ie .

Jeżeli m ów i się dz is ia j: „w idz ia  
łem  W arszawę“  — to  b rzm i to 
zupełnie inaczej, n iżby  pow ie
dzia ł to przed w o jną  zblazo
w any kosm opolita, k tó rem u w y 
pchany p o rtfe l pozwala n ie  ro 
bić n ic  innego, ja k  ty lk o  zabi
jać nudę. W idzieć W arszawę, to 
przeżycie szczególnego rodzaju, 
to poznanie n iezłom nej w o li 
narodu polskiego w  walce o po
kó j i  socjalizm , w  dążeniu do 
zwycięstwa dobra nad złem na 
świecie. Przybysza ogarnia tu 
ta j przekonanie, że s iły  ruchu 
poko ju  rzeczyw iście u ję ły  los w  
swoje ręce, budu jąc m iasto, k tó 
re wcie la w  życie p iękno i ra 
dość w  p rzeciw ieństw ie  do m iast 
k ra jó w  .kap ita lis tycznych.

*
W idz ia łam  także Koreę. O lb rzy 

m ie obszary zniszczenia i g ro
zy, sku tkó w  m orderczej w o jny. 
Tam  walczy naród w szystk im i 
s iłam i, z całym  p łom iennym  pa
trio tyzm em , przeciw ko silom 
śm ierci i zniszczenia.

K om is ja  SDFK do badania 
zbrodn i am erykańskich, k tó ra  
w y jecha ła  do K ore i, składała się 
z 21 kob ie t z 17 k ra jó w . W szyst
k ie  one in fo rm o w a ły  po pow ro 
cie op in ię  publiczną w  swoich 
k ra jach  o w y n ik u  badań. Ja o~ 
sobiście przedstaw iłam  na lic z 
nych zebraniach w  Niemczech 
zachodnich niesłychane i  n ie 
ludzk ie  c ie rp ien ia  narodu ko 
reańskiego, a przede w szystk im  
koreańskich kob ie t i  dzieci. U - 
ważałarn to za swój lu d zk i obo
wiązek. Jednak zabraniano m i 
stale odbyw ania tych  zebrań. 
Bardzo często p rze ryw a ła  je  po
lic ja  i bo jó w k i faszystowskie, a 
ja  by łam  raz po raz za trzym y
wana w  areszcie. Oświadczono 
m i, że n ie  w o lno m ów ić ludziom  
o zbrodniach w  K ore i. U s iłow a
no w yprow adzić  m nie z rów no
w agi, aż do tego stopnia, że 
mąż m ój s tara ł się odwieść m nie 
od a k c ji bojąc się, że poważnie 
zapadnę na zdrow iu . Pow iedzia
łam  m u jednak: „co znaczą te 
m ałe o fia ry  wobec bohaterstwa 
narodu koreańskiego, wobec te 
go, że i do nas mogą przy jść o- 
kropności w o jn y  koreańskie j, 
jeś li n ie  uśw iadom im y o te j 
groźbie w szystk ich  N iem ców.“

*
W reszcie zostałam ostatecznie 

aresztowana i  umieszczona w

Lilly Waechter

| w ięzien iu  kobiecym  koło Sztu t- 
! gartu . M ia ł to  być — ja k  po- 
I w iedz ia ł am erykańsk i p ro ku ra - 
I to r, prowadzący przeciw ko 
m nie  proces sądowy -  odstra - 

j szający przyk ład . A le  znany an- 
I g ie lsk i adw okat P r it t  słusznie 
; odpow iedział na to  w  swojej 
i m ow ie obrończej:

„G dybym  sam został p o in fo r
m ow any przez m oich rodaków , 

i że tak ie  okruc ieństw a popeł- 
| niane sa na innych  narodach, 

chcia łbym , żeby wszyscy o tym  
w iedz ie li i aby n ik t  nie iden- 

! ty fik o w a ł m nie z ty m i zbrod- 
j n iarzam i. C hcia łbym , aby , uda- j 
j rem nić pow tórzenie się w  p rzy - | 
| szłości czegoś podobnego“ .

M ieszczańskie gazety i rad io 
I zachodnich N iem iec zam ieśc iły , 
i sprawozdania z procesu, k tó ry  i 
| w y w a r ł na wszystk ich bardzo 
i silne wrażenie. To, czego przed- 
| tern nie można by ło  rozpow - 
! szechnić z powodu zakazu od

byw an ia  zebrań, stało się teraz 
| tem atem  rozm ów wśród szero- 
i k ich  rzesz ludności. P rzysyłano 
m i tysiące lis tó w  nie ty lk o  z ! 
całych Niem iec, ale rów ńież i z | 

; zagranicy. A m eryka ń s lii sąd 
zasypywany byt te legram am i 

! p ro tes tacy jnym i i rezo lucjam i.
I Pod w p ływ em  te j a k c ji w y - 
! dano na m nie w y ro k  n iep ropo r- ! 

c jona ln ie  n is k i do oskarżenia i 
: przedłożonego przez am erykan - ! 
i skiego p rokura to ra . Zresztą w y .  i 
i ro k  ten nie/ on ieśm ie lił, ani nie j 

zastraszył —  co m ia ło  być prze- 
j cięż jego celem —  niem ieckich 
| bo jo w n ików  o pokój.

*
Pisałam  ju ż  o odbudowie 

i W arszawy. Chcia łabym  teraz 
; d la  przeciw staw ienia pow ie

dzieć nieco o zachodnich N iem 
czech.

M ieszkania są tam  potrzebne 
tak, ja k  chleb powszedni. P ro 
gram  budow lany b y ł pełen o- 
b ie tn ic , jednak okro jono  go ze 
wszystkich stron tak, że zostało 

i z niego niew ie le . N ie ma p ie - 
| niędzy na m ieszkania, ponie - 
j waż pierwszeństwo m ają kosza- 
| ry  i inne o b ie k ty  wojskow e. We 
I wszystk ich częściach N iem iec 
| zachodnich przeprowadza się 
: w ie lk ie  m anew ry wojskow e, n i

szcząc p rzy  tym  poia i  lasy 1 
domy. Także ludzie  pracy pa
da ją o fia rą  zagranicznych w o jsk  
na n iem ieck ie j ziem i. Stopa ży
ciow a obniża się z dn ia  na

dzień. Faszystowscy chu ligan i 
rozb ija ją  loka le  FD J i  zw iąz -  
ków  zawodowych.

M im o po licyjnego te rro ru  
m łodzież różnych ugrupowań, 
ja k  „C hrześcijańskie  Z w ią zk i 
M łodzieżowe“ , socjalistyczna 
„F a lk e n “ , harcerze i FD J prze
prowadza dem onstracje pokojo
we. K ob ie ty  z n iem ieckiego 
Z w iązku  K ob ie t idą do zakła
dów, w zyw ając do głosowania 
w  plebiscycie ludow ym  przeciw  
re m ilita ry z a c ji. O dw iedz iły  one 
ró 7ivnież żonę sędziego, k tó ry  
m ia ł prow adzić proces p rzec iw 
ko m łodym  pa trio tom  z Essen. 
A rgum en ty  ich w p łyn ę ły  na tę 
kobietę tak siln ie , że z ko le i 
pod je i w p ływ em , sędzia R. w  
osta tn ie j c h w ili w yco fa ł się z u - 
dzia łu  w  procesie.

*

Wiadomość o tym . że przed
staw icie le  Izby Ludow e j NRD 
zostaną p rzy jęc i przez przewod
niczącego Bundestagu bońskie- 
go jest na jlepszym  dowodem, 
że nota radziecka z dn ia 23 
s ierpn ia w yda je  swoje owoce. 
S iły  obozu poko ju  a w raz z 
n im i całe N iem cy mogą odnoto
wać now y w ie lk i sukces. Pozy
tyw ne  w y s iłk i N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej są na- 
m acaln37m dowodem w o li je d 
ności i pokoju i szerokie masy 
ludowe p rzy jm u ją  je  z wdzięcz
nością i ufnością. Naród nasz 
w ie  co znaczy w o jna. Szaleń
cze p lany „W ie lk ic h  N iem iec“ , 
k tó re  g łos ił H it le r , zaprow adzi
ły  nasz naród ku  przepaści. 
K osztow ały one morze k rw i na 
ród po lsk i. Coraz szersze masy 
narodu niem ieckiego uśw iada
m ia ją  sobie, że nagonka na gra
nice O dry i  Nysy godzi w  po
kó j, że ty lk o  i jedyn ie  tra k ta t 
poko jow y, ta k i ja k  go propo
nu je  towai-zysz S ta lin  i  wszyst
k ie  m iłu jące  pokój narody — 
gw aran tu je  zachowanie pokoju.

N arody Z w iązku  Radzieckie
go, P o lsk i Ludow e j, N iem iec -  
k ie j R epub lik i Dem okratycznej, 
k tó re  z ta k im  n iesłychanym  
w ys iłk ie m  p racu ją  nad odbu -  
dową, czynią to dla poko ju  i 
wznoszą w  na jp raw dziw szym  
słowa tego znaczeniu bastiony 
przeciw ko w o jn ie .

D latego —  niech żyje ł  rozw i
ja  się przy jaźń m iędzy Polską 
i N iem cam i, jako  gw arancja 
pokoju, szczęścia i dobrobytu ! 
P rzy jaźń  ze w szys tk im i lu dźm i 
dobre j w o li!

Barbarzyńskie naloty amerykańskich 
piratów powietrznych na miasta i wsie

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu, że lo t
n ic tw o  am erykańskie  dokonuje 
nadal m asowych ba rbarzyńskich  
na lo tów  na m iasta i wsie kore
ańskie. A m erykańscy p ira c i po
w ie trz n i zbom bardow ali ponow 
nie m iasto Kończeń, zburzone i 
spalone napalm em  jesien ią 1950 
roku . A m erykańsk ie  bom bowce i 
m yś liw ce  odrzutow e zrzuc iły  
znowu na m iasto setki bom b b u 
rzących i napalm ow ych. Całe 
dzie ln ice m iasta zostały prze
kształcone w  zw a ły z ry te j bom 
bam i z iem i i w  zgliszcza.

T rw a ją  zaciekłe na lo ty  ame
ryka ń sk ich  sam olotów odrzuto
w ych  i bom bowców na Phenjan 
i- je g o  okolice. Dnia 9 bm. 80 sa
m olo tów  typu  „B-29“  zbom bar
dow ało re jon  pó łnocny Phen ja
nu, zrzucając około 600 bomb. 
10 bm. sam oloty typ u  „B -29“  
bom bardow ały spokojne wsie w 
powiecie Tedon p ro w in c ji po
łu d n io w y  Phenjan. Zburzono i 
spalono k ilk a  wsi, w ie le  osób zo
stało zab itych i rannych , w  tym, 
dużo kob ie t i  dzieci oraz zn i
szczono w ie lk ie  obszary zasie
wów.

Dnia 10 bm. am erykańskie 
bombowce i m yśliw ce odrzutowe 
dokona ły nowego ba rbarzyńskie
go na lo tu na po łudn iow o - za
chodni re jon  Phenjanu, zrzuca
jąc przeszło sto bomb dużego k a 
lib ru . Zg inę ło  w ie le  osób, zosta
ły  zniszczpne dz ies ią tk i budyn 
ków  m ieszkalnych i około 60 
ziem ianek. Doszczętnie został 
zburzony szpita l, a wszyscy cho
rzy  zna jdu jący się w  tym  szpi
ta lu , zginę li.

koreańskie
Te nowe barbarzyńskie  na lo ty ; 

lo tn ic tw a  am erykańskiego na j 
spokojne m iasta i wsie K o re il 
w y w o łu ją  oburzenie całego na
rodu koreańskiego, k tó ry  prze
k lin a  in te rw e n tów  am erykań
skich.

Zbrodnie amerykańskie 
w obozach jenieckich
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

z Panm undżon agecja Nowych
Chin, przewodniczący de legacji 
am erykańskie j H a rrison  ośw iad
czył na osta tn im  posiedzeniu, żeI 
jeńcy  koreańscy i chińscy „p o -1 
pe łn ia ją  sam obójstwo“ , nie chcąc! 
godzić się na repatriac ję .

Agencja Nowych Chin p o dkre -1 
śla w  zw iązku z tym , że H a rr i- j 
son zdem askował jeszcze jedną; 
zbrodnię A m erykanów . Prawdą: 
jest — pisze agencja N owych! 
Ch in — że w yp ad k i sam obójstw 
są bardzo liczne wśród jeńców 
koreańskich i chińskich w  ame-! 
rykań sk ich  obozach jenieckich ,! 
lecz przyczyna tych sam obójstw ] 
jest zupełnie inna niż ta, jaką ] 
podaje H arrison. W iadom o pow -| 
szechnie, że władze am erykań
skie zmuszają jeńców  do podp i
sywania de k la rac ji, w  k tó rych : 
m ają się zrzec przysługującego 
im  na m ocy K on w e nc ji G enew
skie j praw a do rep a tria c ji. Jeńcy, 
k tó rzy  odm aw ia ją  podpisania 
tego rodzaju de k la rac ji, są w 
bestia lsk i sposób b ic i, to r tu 
row an i. W ie lu  jeńców, nie m o
gąc znieść po tw ornych to r tu r , 
pone’n ia  samobójstwo.

H a rrison  — Pisze agencja

Nowych Chin —  w y m y ś lił nowe 
kłam stw o, us iłu jąc  u k ryć  zbrod
nie dokonywane przez władze a- 
m erykańskie  w  obozach jen iec
kich.

W ałki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — W ko

m un ikacie  ogłoszonym 12 w rze
śnia w  Phenjanie dowództwo 
naczelne Koreańskie j A rm ii 
Ludow ej donosi, że jednostk i 
a rm ii ludow ej w raz z ’oddzia
łam i ch ińskich ochotn ików  lu 
dowych prowadzą nadal w a ik i 
z nacierającym  n ieprzy jac ie
lem.

Specjalne oddziały strzelców 
przeciw lotn iczych a rm ii ludo
w e j zestrzeliły  dwa i uszkodzi
ły  jeden samolot n iep rzy jac ie l
ski.

4 rocznic« 
liroklamimanifl 

Koreańskiej Rennhliki 
Ludowo - Demokratycznej

(f) P E K IN  (PAP). — Jak do
nosi z Phenjanu agencja No
wych C h in  wszystkie tamtejsze 
dz ienn ik i pośw ięciły a rty k u ły  
czw arte j rocznicy prok lam ow a
nia Koreańskie j R epub lik i L u 
dowo - Dem okratycznej. Pod
kreśla ją  one ogromne osiągnię
cia narodu koreańskiego ,zarów 
no na polu demokratycznego 
budow nictw a ja k  i w  walce 
przeciwko najeźdźcom am ery
kańskim .

Zaknńrzenie
Międzynarodowego

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). — 
Zakończyła się tu  V I sesja Ra
dy M iędzynarodowego Zw iązku 
Studentów.

10 września wieczorem. na 
końcowym  posiedzeniu, w ys łu 
chano sprawozdania K om is ji 
M andatowej. W pracach V I se
s ji uczestniczyło 230 przedsta
w ic ie li 85 organ izacji studen
ckich z 66 kra jów . Sesja rozpa
trzy ła  deklai-acje organizacji 
studenckich B urm y, Sudanu. 
L iba nu  i Nepalu o zaliczenie w  
poczet członków  Zw iązku i 
p rzy ję ła  je  jednom yśln ie.

Na sesji w ybrano nowy K o
m ite t W ykonawczy. Prezesem 
M iędzynarodowego Zw iązku 
Studentów  został Bernard Be- 
reanu (Rum unia), sekretarzem 
generalnym  — G iovann i Ber- 
linguer (W łochy). W skład K o
m ite tu  W ykonawczego weszli 
przedstaw icie le studentów :
ZSRR, Chin, B elg ii, A u s tra lii, 
Czechosłowacji, Polski, N ie
m ieck ie j R epub lik i D em okra ty
cznej, K ore i, W ęgier, Kuby, 
B u łga rii, H iszpanii repub likań 
skie j, Iranu , A fry k i Połudn io
w ej, Japon ii, A n g lii i wyspy 
Reunion.

Rada uchw a liła  rezolucję na 
tem at sprawozdania z dz ia ła l
ności MZS i k ra jow ych  organ i
zacji studenckich w  latach 
1951 — 1952 oraz o ich zada
niach w  walce o zaspokojenie 
potrzeb studentów. Uchwalono

[ [  sesii Rady 
Związku Studentów
orędzie do studentów całego 
św iata w  spraw ie przygotowań 
dr, Kongresu Narodów w Ob
ron ie Pokoju i w spraw ie zwo
łan ia  I I I  Św iatowego Kongresu 
Studentów. Uchwalono m. in. 
rezolucję popierającą ideę zwo
łan ia  kon fe renc ji m iędzynarodo
w e j w  obronie praw  m łod7zieży. 

A p e l do studentów  
w szystkich  k ra jó w

W orędziu Rady M ZS do s tu 
dentów  wszystkich k ra jó w  czy
tam y m. in .:

Z dniem  każdym  wzmaga się 
i rozszerza w a lka  narodów w 
obronie pokoju. W raz z na ro 
dam i catego św iata w walce o 
pokój, o zapobieżenie w o jn ie  
b iorą udzia ł szerokie masy stu
dentów. .S tudenci rozum ieją, 
że dla n ich pokój oznacza 
zwiększenie k redy tów  na o- 
św iatę, nowe un iw e rsy te ty  i 
inne uczelnie, stypendia, w ie l
k ie  m ożliwości w ym iany  m ię
dzy studentam i poszczególnych 
k ra jó w  w  dziedzinie k u ltu ry  i 
sportu, prom ienna perspektywę 
radosnego i szczęśliwego życia.

D rodzy przy jac ie le ! Studenci 
wszystkich k ra jó w !

B ierzcie czynny udzia ł w 
przygotow aniach do Kongresu 
N arodów  w  O bronie P oko ju ! 
O rgan izu jc ie  zebrania i wiece 
w  każdym  wydzia le, na każdym 
uniwersytecie , w  każdej uczel
n i!

W ig  cl o m ości s p o r to w e

P iłka rska  reprezentacja  
5ł olski odleciała do Prag i
W p ią te k  12 bm . o d le c ia ła  sam o

lo te m  z W a rsza w y  do C zechos ło 
w a c ji re p re z e n ta c ja  p iłk a rs k a  P o l
sk i, k *ó ra  ro zeg ra  14 bm . w  P ;a -  
Iz e  s p o tk a n ie  z re p re z e n ta c ją  CSR.

D ru ż y n a  p o lska  o d le c ia ła  w  zapo
w iedz ianym  sk ład z ie .

Szachiści Z S R H  
w yjech a li do Sztokholm u
M O S K W A . 12 bm  w y .ie cb a łk  r. 

M o s k w y  do S z to k h o lm u  g ru p a  ra - 
d z ie e k w h  sza ch is tó w , k tó ra  ucze
s tn ic z y ć  będ z ie  w  m ię d z y n a ro d o w y m  
t in n  e iu , b od ą cym  k o le in ą  e lim in a 
c ją  do in d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw  
św ia ta .

W sk ła d  g ru p y  ra d z ie c k ic h  sza
c h is tó w  w ch o d zą : H e lle r , K o to w , 
T a im a n o w , P e tro s ja n  i A w e rb a c h .

W tu r n ie ju ,  k tó r y  ro zpo czyn a  się 
14 bm . b io rą  u d z ia ł re p re z e n ta n c i 
13 p ań s tw .

P ó łfin a ły  pucharu Polski 
w  koszyków ce kobiet

W B ydgoszczy  ro zp o czę ły  się p ó ł
f in a ło w e  ro z g ry w k i w  IV  g ru p ie  o 
p u c h a r Po lsk i, w  k o s z y k ó w c e  k o 
b ie t p rz y  u d z ia le  cz te re ch  zespo
łó w : K o le ja rz a  i G w a rd ii  (W a r
szawa), K o le ja rz a  (T o ru ń )  i K o le 
ja rz a  (B ydgoszcz).

V/ p ie rw s z y m  d n iu  u zy s k a n o  na
s tę p u ją ce  w y n ik i :  K o le ja rz  ( W a r 
szawa) p o k o n a ł po c ie k a w e j g rze  
G w a rd ię  (W arszaw a) 45:33 (22:12).

W  d ru g im  s p o tk a n iu  k o s z y k a rk t 
K o le ja rz a  (T o ru ń )  ła tw o  z w y c ię ż y ły  
K o le ja rz a  (B ydgoszcz) 66:20 (43:6).



Nr 256 TRYBUNA LUDU i. 3

Aa wielkiej budowli komunizmu

Na trasie Kava ln TurkmeAskiego z każdym dniem zwiększa  się zakres prac. Na zdjęciu: m on
taż koparek elektrycznych o poiemnośc: 7 m etrów sześciennych, przeznaczonych do budowy

hydrowęzlc  w Tachia — Tasz , Foto c a f

M i e j s k i  K o m i t e t  W y b o r c z y  
d o b r z e  p r a c u j e

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

W  centrum  K a tow ic  — na 
placu M ia rk i m ieści się M ie j
ski K om ite t W yborczy F ron tu  
Narodowego. W ewnątrz ruch i 
ożyw ienie. D yżu ru je  przew odni
czący kom ite tu  — W łodzim ierz 
Le kk i. Co chw ila  odzywają się 
te le fony. Dzw onią z obwodów. 
Jesteśmy w łaśnie w  trakc ie  w y 
borów  do obwodowych kom ite 
tó w  F ron tu  Naimdowego. Do 12 
bm. w yb rano  ju ż  43 kom ite ty  
obwodowe na ogólną ilość 76 ob
wodów. F rekw encja  na kon fe 
rencjach, w y łan ia jących  k o m i
te ty  obwodowe jest wysoka i 
dochodzi do 70 proc. wyborców . 
Jest to  w y n ik  dobre j i przem y
ślanej pracy ag itacy jne j i  o r
ganizacyjne j.

M ie js k i K o m ite t W yborczy 
w  K atow icach w y b ija  się na 
pierwsze m iejsce w  w o jew ódz
tw ie , zarówno pod iwłzględem 
organ izacji podległych m u je d 
nostek terenowych, ja k  i  w  za
ła tw ia n iu  spraw  bieżących. K o 
m ite t M ie js k i naw iązał kon tak t 
z sąsiednim i kom ite ta m i m ie j
skim i, dzieląc się z n im i do
św iadczeniam i z w łasnej pracy.

W  gabinecie przewodniczące
go zna jdu je  się k ilk u  in te re 
santów. P rzyby ł m. in . > Józef 
M achota — k ie ro w n ik  pracy 
masowo -  po lityczne j w  obwo-

J dow ym  kom itecie  Ń r  32, K a to - 
: w ice -  L igota. Dziś w łaśnie od- 
j b y ły  się tam  w yb o ry  kom ite tu  
obwodowego. Przewodniczący 
słachał uw ażnie opow iadania 
ab. M achoty o o rgan izacji ob
wodu.

| — A, no -— m ów i po pewnej
| c h w ili —  skoczymy tam  i  zo- 
j baczymy, ja k  to wygląda.

W raz z n im  uda jem y się do 
■ dz ie ln icy L igota. Obwód N r 32 
! obejm uje 10 u lic. L o k a l kom i- 
] te tu  obwodowego m ieści się w  
¡ś w ie tlic y  K o le jow ych  Zakładów  
i G astronom icznych, dobrze i  po- 
j m yślowo udekorowanej.
i Jest w ieczór. Z eb ra li się wszy- 
! scy ag ita to rzy  obwodu. Jest ich 
| 38. Do pracy p rzys tą p ili na k i l -  
I ka dn i przed w yborem  kom ite tu  
j obwodowego. P ierwszy kon tak t 
| z w yborcam i nastąp ił z okaz ji 
j w ręczenia m ieszkańcom zapro
szeń na obwodową konferencję. 
T e ry to riu m  obwodu zostało po
dzielone na m niejsze jednostk i 
obejm ujące 20 —  30 mieszkań. 
Każdą jednostkę obsługuje na 
stałe przydzie lona doń dw ó jka  

| ag ita torów . Opiekę nad tym  ob~ 
i wodem o b ją ł C en tra lny  Zarząd 
B udow n ic tw a Przem ysłu W ę
glowego, spośród pracow n ików  
którego re k ru tu ją  się ag ita to- 

1 rzy.

A g ita to rzy  Baron i F ir la  opo
w iada ją  teraz o swych w raże
niach z pierwszego spotkania z 
w yborcam i. n

— W ita li nas wszędzie ser- 
| decznie, często zapraszano nas 
| na herbatę i w  obecności całej 
: rodziny w y w ią zyw a ły  się żywe 
| rozm owy na tem at P rogram u i 
| znaczenia w yborów . Ludzie 
I w spom ina li czasy sanacyjne,
I bezrobocie, biedaszyby. W  roz- 
| m owach pow tarza ł się zawsze 
i m om ent solidarności z P rog ra - 
i mem F ro n tu  Narodowego. W aż- 
! nym  zadaniem jest uzbrojenie 
| lu dz i p rzeciw  w ro g ie j ag itac ji.
I W róg nie  próżnuje. Czerpiąc 
i natchnien ie  z zagranicznych 
szczekaczek rad iow ych  szerzy 
na jrozm aitsze p lo tk i i  spotwa
rza nasze w ybory . N ie  podoba 
m u się wspólna lis ta  F ron tu  Na- j 
rodowego. C hcia łby nas roz
dzielić, chc ia łby  sam dojść do 
głosu...

A g ita to rzy  trzydziestego d ru 
giego obwodu rozum ieją, że 
ich zadanie to skupienie wszy
stkich w okó ł program u F ron tu  
Narodowego, to demaskowanie 
wszelkie j robo ty  w rog ich  agen
tów . I  p racu ją  dobrze.

L. TEPER 
H. D A N K O W IC Z

Wystawa pod hasłem 
„klaska faszyzmowi 

pokój narodom*4
(f) W ydz ia ł K u ltu ry  przy P re 

zyd ium  Rady Narodowej m. Ł o 
dzi wespół z Zarządem O krę
gowym  Zw iązku B o jow n ików  o 

j Wolność i Dem okrację w  ram ach 
' Tygodnia W a lk i z Faszyzmem i 
i W ojną zorganizował na terenie 
; dawnego w iezienia h itle ro w sk ie - 
I go na Radogoszczu w  Łodzi w y - 
¡ stawę pod hasłem: ..Klęska fa- 
j szyzrnowi, pokój narodom “ . W 
' ten sposób uczczona została pa- 
! mięć w ym ordow anych przez oku- 
j pantów  w  dn. 18 stycznia 1945 r. 
k ilku se t w ięźniów , k tó rzy  c/e- 

! ściowo spłonęli żywcem w  pod- 
: pa lonym  w ięzieniu, częściowo zaś 
i pad li od ku l h itle row sk ich  zbi- 
; rów  (PAP).

Rozpoczęła s ę 
\  li ogólna lustracja

pi-/,e ci w stonkowa
(a) Do 17 bm. przeprowadzona 

będzie w  całym  k ra ju  V I I  z. ko 
lei ogólna lus trac ja  przeciw - 
stonkowa.

M in is terstw o. R o ln ic tw a i M i
n is te rstw o PGR zwracają uw a
gę wszystk im  ro ln ikom , aby w  
czasie w ykopków  ja k  n a j
dok ładn ie j w yzb ie ra li z z iem i 
wszystkie z iem niak i i w  ten 
sposób zapobiegli w yras tan iu  
w  roku  przyszłym  samosiejek 
z iem niaków , k tó re  są s ie d li
skiem stonki. M in is te rs tw o  R o l
n ic tw a przypom ina jednocześnie 
w szystk im  ro ln ikom , że z pól, 
na k tó rych  znaleziono stonkę 
ziemniaczaną, nie w o lno  w y w o 
zić łęc in  ani kłębów, zanieczy
szczonych ziemią, aby w  ten 
sposób un iknąć rozwleczenia 
s tonki. (PAP)

Przed X IX  Zjazdem W KP(b)

Najbardziej zaszczytna nazwa: komunista

D z i e r ż y ń s k i 66 d o t r z y m u j e  s ł o w a
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Ośrodki w vpoczynkow e 
dla matek z dziećmi
,(f) W zorem la t ub ieg łych 

Fundusz Wczasów P raco w n i
czych zorganizował w  D uszn i
kach -  Zdro ju , Mikus.zowi.cach 
i  K o lum n ie  - Las ośrodki w y 
poczynkowe dla m atek z dzieć
m i. W  br. z te j fo rm y  d w u 
tygodniow ych wczasów skorzy
sta ło  już  ponad 3.100 osób.

O środki te wyposażone zo
s ta ły  w  odpow iedni sprzęt p rz y 
stosowany do potrzeb dzieci, a 
więc: specjalne meble, znaczna 
ilość gier, zabawek itd . D la  za
pew nienia przebyw ającym  tu  
m atkom  pełnego w ypoczynku, 
dzieci przez cały dzień zna jd u 
ją  się pod opieką wysoko w y 
kw a lifikow anego  personelu p ie 
lęgniarskiego i wychowawczego. 
W artość pos iłków  dla dzieci 
w ynosi około 4.009 k a lo r ii 
dziennie.

W  w ie lu  lis tach nadchodzą
cych do Naczelnej D y re k c ji 
FW P m aćki dz ięku ją  za um o
ż liw ien ie  im  odpoczynku w raz 
z dziećmi. (PAP).

będą je j bronić w  razie potrze
by do osta tn ie j k ro p li k rw i. U - 
ważam, że wszyscy Polacy, k tó 
rzy  pragną szczęścia swego k ra 
ju  i pokoju, k tó rzy  n ienaw idzą 
w o jn y  i  podżegaczy, nie poską
pią s ił i dadzą naszemu pań
stw u w ięcej m etrów  tka n in  i 
k ilog ram ów  przędzy, w ięcej w ę
gla i  sta ii, w ięcej fa b ry k  i 
mieszkań. I  dlatego w łaśnie pod
ję ła m  m oje zobowiązanie na 
cześć naszego program u /  w y 
borczego.

Setki kartek. S e tk i postano
w ień, przelanych na rów no w y 
darte s tron iczk i zeszytów, na 
k a w a łk i papieru do pakowania, 
na arkusze kancelaryjne.

Jedne napisane n iew praw ną 
do k a lig ra fii rę lią , inne z zama
szystym podpisem, grupowe i 
indyw idua lne , z p rodukc ji, z 
b iu ra  czy z re fera tu socjalnego.
W szystkie pisane z sercem...

...Ja m a jste r K rasu ck i z ZPB 
im . Dzierżyńskiego w raz z całą 
m oją  grupą zobowiązuję się...

...Ja prządka M aria  Z ie lińska, 
dam  naszemu państwu...

...Ja prządka M aria  P ó łro l- 
n ik  w ykonam  ponad m ój plan...

*
Szybko w iru ją  wrzeciona.

Prządka M aria  Z ie lińska  pew
nym  i spokojnym  k rok iem  cho
dzi w ś ró d 'd łu g ic h  rzędów m a
szyn.

Od 45 la t Z ie lińska  pracuje 
tu  na te j przędzalni. N iechętnie 
wspom ina czasy Geiera, czasy 
te rro ru  fab rykanck ich  zauszni
ków , czasy bezrobocia i  nędzy.

— Od w yzw olenia 
m y je j słowa —  w iem , że p ra
cuję d la  siebie, d la  m oich sy- Drodukować dodatkowo dziennie 
nów, dla w szystkich ludzi pra- końca roku  79,3 k g przędzy.

M am  teraz dwóch synów w

Zgon artysty malarza 
K. Lasockiego

(f) Z m a rł w  W arszaw ie w  w ie 
ku 81 la t znany artys ta  m alarz 
K az im ie rz  Lasącki.

Specjalnością a rtys ty  b y ł p e j
zaż w ie jsk i. Znaczna część-boga- 
tego dorobku popularnego p la 
styka zginęła w  okresie wojny. 

Dian w  103 nm o iuż 0 hm da ! ^ - 'm o  podeszłego w ieku  Kazi- 
te ?06 92 "o bm l i i  «

Ze wzruszeniem  czyta ją  'ko
m uniści na ca łym  św iecie —  i  
członkow ie naszej p a r ti i — p rd - 
je k t zmienionego s ta tu tu  K om u
nistycznej P a r t ii Z w iązku  Ra
dzieckiego, oraz tezy do re fe ra 
tu tow. Chruszczowa. Są to po
ryw a jące dokum enty o cechach 
kom unisty , o postawie, obo
w iązkach, prawach człow ieka, 
k tó ry  służy spraw ie mas p ra 
cujących, spraw ie kom unizm u. 
Jest to proste, jasne i  wspaniałe 
ujęcie . zadań p a r ti i w  epoce 
zwycięstwa socja lizm u i stop
niowego przechodzenia do ko 
m unizm u — a zarazem zadań 
każdego kom un is ty  z oddzielna, 
na każdym  stanow isku, każdego 
dnia, w  każdej sprawie.

P ro jek t zmienionego s ta tu tu  
to ja k b y  sym bol w iecznej m ło 
dości bolszewizmu, to  nowy 
twórczy w k ład  do len inow sk ie j 
nauk i o p a rtii,  n ieustanne 
podnoszenie po litycznych  i  m o
ra lnych w a lo rów  członka p a rtii 
P ro jek t k re ś li sy lw etkę ducho
w ą kom unisty , m iłu jącego  bez
granicznie swą pa rtię  i  O jczy
znę Radziecką, ofiarnego, zdy
scyplinowanego, uczestniczącego 
a k tyw n ie  w  rea liza c ji zadań 
p a rtii, związanego tys iącznym i 
n ićm i z ludem , k tó rem u  służy, 
walczącego wszędzie i  zawsze ze 
złem, niezależnie od tego k to  
jest jego nosicielem. P ro je k t 
zmienionego s ta tu tu  K o m u n i
stycznej P a r t ii Z w iązku  Ra
dzieckiego to  drogowskaz; to 
wzór, do k tórego dążyć będzie 
każdy kom unista  we wszystkich 
k ra jach  świata.

Od czasu uchw alen ia do tych
czasowego s ta tu tu  W K P (b) p a r
tia  nagrom adziła o lb rzym i za
sób doświadczeń w  dziedzinie 
budow nictw a pa rty jnego  w  w a 
runkach zwycięstwa socjalizm u. 
Okrzepło społeczeństwo soc ja li
styczne, zwarte m ora ln ie  i  po
lityczn ie , idąceba swą w yp rób o 
waną w  bojach i  w  b u d o w n i
c tw ie  awangardą len inow sko- 
stalinowską.

Stanęło nowe zadanie, p ięk 
niejsze od na jp iękn ie jsze j w iz ji;  
zbudować pierwsze w  h is to r ii 
społeczeństwo kom unistyczne, 

j „Obecnie główne zadania K o - 
! m unistyczne j P a r t i i Zw iązku 
Radzieckiego polegają na tym  — 
głosi piferwszy pa rag ra f p ro je k 
tu  zm ienionego s ta tu tu  — aby

i zbudować społeczeństwo kom u- 
; nistyczne w  drodze stopniowego 
I przechodzenia od socjalizm u do 
| kom unizm u, podnosić n ieustan- 
| n ie m a te ria lny  i k u ltu ra ln y  po- 
! ziom społeczeństwa, w ych ow y
wać członków społeczeństwa w 

| duchu in te rnac jona lizm u i usta- 
j now ienia b ra te rsk ie j w ięz i z 
i masami pracu jącym i wszystkich 
k ra jó w , ze wszech m ia r umac- 

| niać ak tyw ną  obronę O jczyzny 
I Radzieckie j przed agresywnym :
I dz ia łan iam i je j w rogów “ .

Społeczeństwo radzieckie wy- 
j kona powyższe zadania. W yko- 
j na dlatego że zadania te nakre- 
I ś liła  pa rtia  Lenina — Stalina, 
k tó ra  daia i daje na jwspania lszy 
wzór głębokiego zw iązku z ma
sami p racu jącym i. Zaś związek 
ten mocny jest dlatego, że „K o 
m unistyczna P a rtia  Związku» Ra
dzieckiego jest dobrow olnym  

! bo jow ym  zw iązkiem  ludz i je d 
ne j ide i — kom unistów , zorga- 

j n izow anym  spośród k lasy robo t- 
J ryczej, pracujących chłopów i
j p racu jące j in te lig e n c ji“ Z w ią -

w id u je  dzienny p lan p ro d u kc ji 
jego grupy. Cała zaś przędzal
nia, zam iast w ykonyw ać, ja k  
b rzm i zobowiązanie, codziennie

procent.
*

Leżą w  radzie zakładowej 
spięte w  czysty skoroszyt k a r tk i 
papieru. M im o, że różne w y p i
sane są na n ich  słowa, treść jest 
jedna- i  tą  treść załoga ZPB im.

Z ie lińska  rea lizu je  swe zobo- ! Dzierżyńskiego przekuw a w  
wiązanie. Już 9 bm. obsługując 1 w ie lk i czyn, k tó ry  jest wyrazem  
750‘ w rzecion zam iast p rzyrze - ! m iłośc i i  oddania Ludow ej O j- 
czonych 92,5 kg  przędzy z rob i- j czyźnie. 
ła  ona 93 kg, zaś 10 bm. wy-1 
p rodukow a ła  rów ne 100 kg.

Również M a ria  P ó łro ln ik  
pierwszego dnia po podjęciu  zo-

JE R ZY  B O G U S ŁA W S K I

udzia ł w  życiu 
artystycznym . W ie le  jego obra
zów zostało zakupionych do zbio
ró w  państw ow ych (PAP).

Kom unikał
dla słuchaczy I roku Ins ty tu tu  
Kształcenia K a d r Naukowych 

przy KO PZPR
Zajęcia w  roku akadem ickim  

1952/53 dla asp irantów  rozpo
czynają się dn 15.IX .1952 r o 
godz. 8.00

| zek ten mocny jest dlatego, że 
! kom uniśc i to na jbardz ie j postę- 
| pow i ludzie naszej epoki, o fia r- 
j ni, oddani na śm ierć i życie 
i spraw ie ludu  pracującego, w a l- 
| czący o jego szczęście i  dobro
byt.

Towarzysz S ta lin  m ó w ił w 
I 1924 roku  o kom unistach: „M y , 
kom uniści, jesteśm y ludźm i 
szczególnego pokro ju . S kro jen i 

J jesteśm y ze szczególnego mate- 
| r ia łu . Jesteśmy ty m i, k tó rzy  sta
now ią  arm ię w ie lk iego stratega 
pro le tariack iego, arm ię to w a rzy 
sza Lenina. N ie ma n ic ch lub - 
niejszego ponad zaszczyt należe- 
n ia  do te j a rm ii. N ie ma nic 
chlubniejszego ponad m iano 
członka p a rtii,  k tó re j założycie
lem  i k ie ro w n ik ie m  jes t tow a
rzysz L e n in “ .

W ielkie- i  zaszczytne zadania 
p a r ti i — oznaczają dla kom u
n is ty , że m a on w ie lk ie  i  za
szczytne obow iązki. Oznaczają 
one, że jego obow iązkiem  jest 
nie ty lk o  uznawać, ale czynnie 
rea lizować uchw a ły  p a rtii. K o 
m un ista  nie może odnosić się 
b iern ie , fo rm a ln ie  do • uchw ał 
pa rty jnych .

K om un is ta  m usi być d la  bez
p a rty jn ych  wzorem  we wszyst
k im : w  pracy musi on prze
strzegać socja listycznej dyscyp li.

ny, przysw ajać sobie zdobycze I może znajdować się w szere- 
technik i, uczestniczyć i  podno- gach p a rtii" ,  
sić na wyższy poziom współza- j Członek p a r ti i m usi być czu j- 
w odn ictw o socjalistyczne, p ra - i ny ; nie może on ani na chw ilę  
cować nad podwyższeniem j zapomnieć o tym . że po świecie

i swych k w a lif ik a c ji zawodo- i chodzą jeszcze podżegacze w o-
wych, n ieustannie dążyć do te- j jenn i, zażarci w rogow ie mas 

! go, aby jego praca by ła  ja k  pracujących, gotowi utopić w  
na jbardzie j owocna dla O jczyz- , m orzu k rw i k ra je  postępu i ?o- 

j ny; ! c ja lizm u  u ja rzm ić  św ia t ca-
Kom unista w in ien na każdym i ły . N ie może kom unista 

kroku sprzyjać rozw ojow i tw ó r-  i zapomnieć o tym , że z kas im - 
j czej in ic ja ty w y  mas, popierać \ pe ria lis tów  T rum an płaci szp:e- 

każdą pożyteczną in ic ja tyw ę. | gom i dywersantom  m ilion y  do
wal czyć o je j realizację, w a l- j la rów . Strzec w ięc musi ta je ;n- 
czyć o upowszechnienie przo- j nicy państwowej, gospodarczej, 
dujących metod pracy, dając o- j p a rty jn e j, w o jskow ej. „Rozgia- 

i sobisty p rzyk ład  ofiarnego i pa- , szanie ta jem n icy p a rty jn e j i pan- 
triotycznego stosunku do pracy: s tw ow e j jest przestępstwem w o- 

Kom unista  w in ien — do te- hec p a r ti i i n ie  jest do pogo- 
i go obow iązuje go wysokie m ia- ! dzenia z pozostawaniem w  je j 
no członka p a rtii — czujn ie ! szeregach“ , 
przys łuch iw ać się głosom ludzi W ie ik ie  i poważne ob ow azk i 
pracy, być czułym  na ich bo- j staw ia przed każdym  członkiem  
łączki, w y jaśn iać im  sens po li- j p a rtii p ro je k t zm ienionego sta- 

! ty k i p a rtii,  każdego je j posunię- lu tu  Kom unistycznej P a rtii 
cj a . Zw iązku Radzieckiego.

Kom unista  w in ien  nieustan- P ro jek t zmienionego statutu 
nie podnosić swą w łasną św ia- Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
domość po lityczną  i teoretycz- j Radzieckiego rozszerza też p ra
ną, w in ien  studiować k lasyków  wa członka pa rtii. Członek pa r- 

j m arksizm u - len in izm u, h is to rię  H* ma prawo om awiać na ze- 
| W KP(b), h is to rię  swego naro- ! draniach pa rty jnych  i w prasie 
du — inaczej nie będzie w  sta- ; p a rty jn e j zagadnienia p o lity k i 

, nie sprostać w ie lk im  zadaniom, pa rty jn e j, k ry tyko w a ć  na ze
s ta w ia n y m  mu przez partię. i braniach pa rty jnych  każdego 
i Kom unista  w in ien  strzec ja k  I bez w y ją tk u  członka i dzia ła- 
j oka w g łow ie  jedności partii', j c z a  p a rtii,  w yb ierać i być w y - 
| w in ien  zawsze i wszędzie bron ić  b ieranym  do w ładz pa rty jnych , 
je j in teresów, chronić ta je m - j być obecnym zawsze, gdy oma-

| nicę pa rty jną , pam ięta jąc o ty m r  
I że w szystko co godzi w  partię  
] godzi boleśnie w  masy pracu
ją c e , w  Ojczyznę.

Wobec swej p a rtii jest ko- 
j m unista bezwzględnie szczery.
Nie u k ry w a  przed nią  ani swych 

! w łasnych, ani spostrzeżonych u 
| innych błędów  i  b raków . Nie 
[ uk ryw a  n iedostatków  w  pracy, 
i P rzeciwnie — u ja w n ia  je , męż- 
| nie je  k ry ty k u je , by przy po- 
j mocy p a r t i i je  przezwyciężyć.

Członek p a r ti i jest obowiąza- 
I ny — głosi p ro je k t zmienionego

w iana jest jego działalność lub  
postępowanie, zwracać się z 
każdą sprawą do w szystkich in 
s tancji pa rty jnych , aż do KC 
włącznie.

Bardzo wysoko wznosi p ro
je k t  zmienionego sta tutu m iano 
członka Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego. K reś li 
zalety, ja k ie  w inny  go cecho
wać, aby by ł godnym n a jb a r
dziej zaszczytnej nazwy kom u
n isty, wychow aw cy mas pracu
jących, ich bo jow n ika  i  prze- 
wodnika.

sta tutu — „ro zw ija ć  sam o kry ty - Z w ie lk ie j skarbnicy m ora l- 
kę i k ry ty k ę  od dołu. u jaw n iać nei po lityczne j, ja k im  jest
niedociągnięcia w  pracy i w a l- i Pa r t ii Lenina -  S talina

- . , . . ! czerpać będą natchnienie iczyc o ich usunięcie, walczyc • u •. 1  wzór bo jow n icy  postępu i po- 
przeciwko pomyślności na P°- j ko ju  na ca łym  świecie, czerpać 
kaz i  upajan iu  się sukcesami w będ ą członkow ie PZPR, aby 
pracy. T łum ien ie  k ry ty k i jest ; ty m lep ie j służyć spraw ie lu -  
w ie lk im  złem. Ten, k to  t łu m i du, spraw ie P o lsk ie j Rzeczpo- 
U rytykę, zastępuje ją  e fekc ia r- spo lite j Ludowej.

' stwem i g lo ry fikow an iem , n i e ’ R. JURYS

144 bryqady racjonalizatorskie w przedsiębiorstwach 
qos pod a rk i komuna! u ej

(f) W  przedsiębiorstwach go
spodarki kom unalne j powstały 
w  br. 144 rac jona liza torsk ie  b ry 
gady robotniczo - inżyn ie ry jne , 
k tó re  w p row a dz iły  szereg u lep
szeń technicznych, a tym  sa
m ym  p rzyczyn iły  ■się do zw ięk
szenia m ożliwości usługowych 
swoich zakładów.

M. in. w  warsztatach M ie j
skiego Przedsiębiorstwa K om u
n ikacyjnego w  Lodzi powstało 
13 brygad racjona liza torsk ich , 
w k tó rych  skład wchodzi 36 ro
b o tn ikó w  oraz 13 inżyn ie rów  i 
techn ików . B rygady te dokona

ły  uspraw nień w ie lu  maszyn i 
przyrządów  w arsztatowych, co 
u m o ż liw iło  usunięcie „w ąsk ich  
garde ł“  w  n iektó rych  działach. 
Obecnie brygady pracują nad 
rozw iązaniem  technicznym  sa
moczynnego podłączania do sie
ci tzw . ślizgacza znajdującego 
sie przy pa łąku w  wagonie s il
n ikow ym , przyrządów  e lektrycz
nych oraz różnych maszyn i na
rzędzi w  warsztacie. Pozw oli to 
na przyspieszenie rem ontów  w a
gonów tram w a jow ych .

W W oj. P rzedsiębiorstw ie Ko
m un ika cy jnym  Gdańsk - G dy
nia, gdzie zorganizowano 10 b ry 

gad robotniczo - inżyn ie ry jnych , 
dz ięk i uspraw nien iu k ilkuna s tu  
urządzeń i wprowadzeniu u lep
szeń w  taborze ko m u n ikac ji 
m ie jsk ie j, osiągnięto ju ż  b lisko  j 
64 tys. z ł oszczędności.

W  B ia łym stoku brygady ra 
c jona liza torsk ie  przy M P R -B  ! 
zgłosiły w  I półroczu br. 7 cen
nych pom ysłów rac jona liza to r- i 
skich, k tó rych  zastosowanie przy j 
niosło państwu przeszło 50 tys.

| z ł oszczędności. U spraw n ien ia te 
i do tyczyły przede w szystkim  
| Uansportu oraz m echanizacji ro- 
j bót pracochłonnych na budo- 
I wach. (PAP).

Spotkanie z delegatami 
zagraniczni uii 

na nbiłińd Tygodnia 
Walki z Faszyzmem

(f) B iorące udzia ł w  obcho
dach M iędzynarodowego Tygo
dnia W a lk i z Faszyzmem dele
gacje francuskich , n iem ieckich 
i  w łosk ich  zw iązków  b. uczest
n ików  ruchu oporu i w ięźniów  
obozów koncentracyjnych, spot
k a ły  się dn ia 12 bm. z aktyw em  
polskiego ruchu obrońców po
ko ju . Na spotkanie p rzyb y li 
przedstaw icie le Polskiego K o
m ite tu  O brońców Pokoju — 
O zga-M icha lsk i oraz red. H oro- 
dyński. (PAP)

bowiązań dała zam iast jednego 
k ilog ram a —  3 kg  przędzy po
nad plan. 10 bm. w yp rod ukow a
ła ponad 4 kg  w ięcej n iż po
stanowiła.

N ie zaw iód ł także od p ie rw - 
| szej c h w ili m a jste r K rasuck i, 

. I k tó ry wraz z ¡ całym  zespołem
no tu je - prządtk  obsługujących 750 w rze

cion każda —  zobow iązał się

Nie wystarczy krytykować—trzeba pomagać

wojsku. Dum na jestem, że służą 
naszej Ludow ej O jczyźnie, że

Tymczasem 9 bm. dostarczono 
do m agazynów 106 kg w ięcej, 
a 10 bm. 111 kg w ięcej mz prze-

] \ a  m a rg in e s ie

Kariera pewnej sportsmenki
U rodz iła  się w  Polsce. Od 

najm łodszych la l um ia ła  dosko
nale. biegać. B ra ła  udzia ł w  za
wodach lekkoa tle tycznych . Za
częły się sypać kw ia ty , owacje, 
g ra tu lac je . Potem występy m ię 
dzynarodowe. I  wreszcie O bm - 
Piada 1932 w  Los Angeles, suk- 
cesy, reko rdy, trzy  razy 
s trzostw ff św iata.

w  p ią tek  na rynku . Zarządzają
cy ta rgow iska Leon Bernon po
w iedzia ł, że w idz ia ł, ja k  k ła d ła  
do swej to reb k i pó ł fun ta  m a
sła, parę suszonych ś liw ek i pa
czkę sera.

Przecieram y oczy ze zdum ie
n ia : Czs^żby? N ie to chyba nie

m i- j m ożliw e ! A  przecież dane zga
dzają się co do jo ty . I  O iim p ia -

W ojewództwo bydgoskie od
g ryw a bardzo poważną ro lę  w  
zaopatrzeniu naszych m iast w  
żywność. Należy ono obok w oj. 
poznańskiego do terenów^ sprze
dających państw u na jw ięce j 
p ro du k tó w  ro ln iczych. W  ub ie
głych la tach w o j. bydgoskie 
przodowało w  p lanow ym  sku
pie zboża, a w  s ie rpn iu  br., jeś li 
chodzi o obow iązkowe dostawy 
zboża, p lanu nie wykona ło, za j
m u jąc 15 m iejsce w  k ra ju .

Co jes t tego przyczyną?

Słow a a fa k ty
N iek tó rzy  towarzysze z apa

ra tu  wojew ódzkiego p róbu ją  
n iew ykonan ie  p lanu sie rpn io
wego tłum aczyć opóźnieniem 
żniw , niepogodą, tym , że ro ln i
cy zbyt późno p rzys tąp ili do o- 
m ło tó w  zbóż (a w ięc i  odstawy 
się opóźniły). Z tw ierdzeniem  
ta k im  można się spotkać w  po
w iatach, pow tarza ją  je  tow a
rzysze w  gminach.

Odnosi się wrażenie, że de-

is tn ie ją  p o w ia ty  sąsiadujące ze 
sobą, z k tó rych  jedne w ykona
ły  z nadw yżką sie rpn iow y plan 
skupu zboża, a inne nie. Pow. 
Sępolno, położony na północ od 
pow ia tu  M /yrzysk plan sierpn io
w y  w yko n a ł w  108,1 proc., pod
czas gdy pow. W yrzysk ty lko  
w  91,2 proc. Pow. W łocławek 
położony na po łudn iu  w o je 
wództw a nie  w yko na ł planu, a 
położony na północ od niego 
pow. R yp in  w yko na ł sie rpn iow y 
p lan w  102,7 proc. Można by po
dać bardzo w ie le  podobnych 
p rzyk ład ów  o gm inach w  po
w iatach, o grom adach w  gm i
nach.

F ak ty  te świadczą więc do
b itn ie  o tym , że n ie  w a runk i 
atm osferyczne spowodowały 
n iew ykonan ie  sierpniowego p la 
nu, ale b ra k  robo ty  organiza
cy jn e j i po lityczne j w  terenie, 
n ieum iejętność m obilizow ania 
pracu jących chłopów, wzmac
nian ia  wśród nich poczucia dy 
scyp liny  w  zakresie rea lizacji 
obow iązkowych dostaw zboża

Stanisław Mołdrzyk

Z a k rę c ili sie ko lo  n ie j różn i i da w  Los Angeles' i  trzy  re - I szcze ściśle przestrzegały granic j N ie można pobłażać elementom 
macherzy żeru jący na sporcie, j ko rd y  św iata i czterdzieści j e - | w o je w ó d z tw a  bydgoskiego, bpa- ku łack im  Dróbuiacvm  uchylac
V**rrA1I TOri«:. m ~ --■ i _ 1 ï I _ * _■ « .Przeważnie z A m eryk i. B łyska li 
je j b lich tre m  w  oczy, obiecy
w a li złote góry, m a m ili „ha rm o
n ią “  do larów. Dała się nam ów ić 
— została w  Stanach Zjeclnoczo-

”  Potem długo nie by ło  o n ie j s i« końCZ? W. „ . . „ i  r>, ____ ,...1___ ,,  I Kańskim „ra jusłychać. Prasa sportowa milczą- 
la, m acherzy odeszli nabiwszy

itS ,  p r Ł WS n ^  i ?“ • w  Stanach_Zjedno
za ję ły  się n ią  znowu. T y lk o  że 
ju ż  nie w  rubryce sportowej, 
g le w  kron ice k ry m in a ln e j. W  
dn iu  7 września bieżącego roku 
am erykańska agencja „U n ite d  
Press“  podała wiadomość, k tó rą  
w  całości poniżej p rzedrukow u
je m y:

UP 23 G LE N D A LE  (K a lifo r 
nia). S te lla M arge W alsh, la t 41, 
gw iazda lekkoa tle tyczna Ig rzysk 
O lim p ijs k ic h  w  1932 r. stanęła 
w  sobotę przed sądem pod za
rzu tem  kradzieży w  sklepie.

Kob ie ta , k tó ra  była kiedyś 
zdobyw czynią trzech reko rdów  
św ia tow ych  została aresztowana

.. ___________  .. _ ¡k u ła c k im  próbu jącym  uchyl
den la t i  zangiiczone nazwisko. | d ły  w  pow ia tach: M ogilno, W ło - ! sję od rea lizac ji obowiązków 
Nie nie ma wątpliwości: to ona i c ławek, Ż n in  i W yrzysk, a om i- j w obec państwa.
- b y ł a  gw iazda polskiego s p o r - ; ja ły  p o w ia ty  z m m i są s ia d u ją -,

tu, „S te lla  Walsh“ c zy li- S ta - , ce w w ojew ództw ach, poznan ę Zy  ty lk o  g m in y  są w in n e .
nisława Walasipwiczówna ; sk im  i  warszawskim. W idocznie (

asiewicz dlatego w  s ie rpn iu  nie w yko - ; W  w ie lu  pow iatach w oj. byd-
na ły  swych p lanów  dostaw zbo- j goskiego tw ie rd z i się, że w yn i- 

--------: -----  " o -  k i rea liza c ji obow iązkowych do
staw  zboża b y ły b y  lepsze, gdy-

>.»u»aiiii „ ra ju  - ka rie ra  je dn e j , - _  - wspom niane po-
z na jw iększych  lekkoa tle tyczek , ^  Pan^ oj bydgOSkiego, pod- 
sw iata. Sm utn ie  choć nie o ry - WI*«y _wt,J . y -  - l i 

czonych —  w ie le  „gw iazd " w  
sporcie kończy ta k  samo.

W alasiew iczówna jest obywa
te lką  am erykańską. Jako taka 
m a prawdopodobnie prawo do 
glosowania w  zbliża jących się 
w yborach. Z przytoczonego w y 
padku w idać w yraźnie, że 
m ożliw ości w yboru  ma is to tn ie  
bardzo w ie lk ie  —  podobnie ja k  
m ilio n y  lu d z i w  Am eryce. M o
że w yb ie rać na przykład... m ię
dzy głodem a k rym in a łe m . W  
te j dziedzinie bow iem  panu je w  
Stanach Zjednoczonych napraw 
dę „n ieogran iczona wolność“ .

OSA

czas gdy w yko na ły  je, a n ie je 
dn okro tn ie  poważnie przekro
czy ły  graniczące z n im i pow ia
ty  w o j. poznańskiego i  w a r
szawskiego. '

T ak np. pow ia t W łocławek 
(w o j. bydgoskie) w ykona ł sier
p n io w y  p lan w  62 proc., pod
czas gdy sąsiadujący z n im  
pow. K o ło  (woj. poznańskie) 
w yko na ł p lan w 112 proc., po
w ia t Ż n in  (woj. bydgoskie) — w 
84,7 proc., a pow. W ągrowiec 
(woj. poznańskie) w  123 proc., 
pow ia t W yrzysk (woj. bydgo-

by lep ie j pracow ał apara t gm in
ny, prezydia GRN, CUS, gdyby 
bardzie j czuw ały nad ich pracą 
k o m ite ty  gm inne PZPR. A para t 
gm inny is to tn ie  źle pracuje, nie 
rea lizu je  zarządzeń swych 
w ładz zw ierzchnich, pobłaża k u 
łakom , nie m ob ilizu je  dostatecz
nie m ało i ś rednioro lnych chło
pów, ale ty lk o  tam , gdzie nie 
ma nad n im  dostatecznej kon
tro li ze strony pow ia tów , gdzie 
nie w skazuje m u się na to, co
rob i źle, a co dobrze.

W  gm in ie  Śm iłow ice, pow. 
skie) w  91 proc., a p o w ."Ćho- W łocławek, m. in. ku łacy : W i- 
dzież (w o j poznańskie) w  223 j land, M o ty łin sk i. M ałecki, me 
proc ! rea lizu ją  swych planów  dostaw

N aw et w  w o i bydgoskim  ' zboża państw u m im o, iż  m inę ły

| już  wyznaczone im  pierwsze 
i te rm in y  odstaw. Podobnie po- 
j stępuje w ie lu  ku łakó w  w  gm i- 
j nach: Dobrcz i  K oronowo, pow. 
j Bydgoszcz, w  n iek tó rych  gm i
nach pow. inowrocławskiego.

Delegaci gm inn i CUS nie w y 
s tą p ili jeszcze z w n ioskam i do 
prezyd iów  GRN o uka ran ie  o- 
pornych ku łaków . N ie jedno
k ro tn ie  naw et trudn o  jest usta
lić  k to  w yko nu je  swe obowiąz
k i, a k to  nie, gdyż k a rto te k i w  
gm innych  delegaturach CUS nie 
są prowadzone bieżąco. W  w ie 
lu  gm inach pow. bydgoskiego i 
w łoc ław skiego k w ity  z GS do 
gm innego delegata ĆUS w ędru
ją  ca ły tydzień.

Prezydia GRN niedągtatecznie 
czuw ają nad pracą apara tu sku
pu, n ie  żądają od delegatów 
CUS danych o tym , k to  w yko 
nu je  swe obow iązki, a k to  nie. 
W  rezu ltacie  do 4 września p re
zydia GRN we wspom nianych 
ju ż  gm inach nie uka ra ły  ani 
jednego opornego ku łaka . N ie 
w y i ła ły  one rów nież upom nień 
do chłopów, k tó rzy  nie dostar
czy li zboża w  wyznaczonym  te r
m in ie. Co więcej — do 4 wrze- 

| śnią w  8 gm inach pow. bydgo- 
| skiego (na 10 w  powiecie) pre- 
I zydia GRN nie rozpa trzy ły  ani 

jednego odwołania chłopów od 
naznaczonych im  planów. •

W  gm inach pow ia tów  bydgo
skiego, w łocławskiego i  in o 
w rocław skiego członkow ie rad 
narodowych, so łtysi i  członko
w ie  p a r ti i nie przodu ją w  w y 
konyw an iu  swych obow iązków 
wobec państwa. W  gm inie 
Dobrcz, pow. Bydgoszcz zalega 
z obow iązkow ym i dostawam i 
zboża w ie lu  sołtysów i radnych, 
a wśród n ich zastępca przewod- 

j niczącego prezydium  GRN tow. 
j K w ia tko w sk i.- N ie dostarczyło 
I w  te rm in ie  zboża 34 radnych 
i,(na 36), w  gm in ie  Śm iłow ice, 
j pow. W łocław ek z przew odni
czącym prezyd ium  GRN, tow.

M ac ie jew sk im  na czele, oraz 
poważna liczba członków p a rtii.

G dzie szukać przyczyn
Dlaczego tak źle pracuje apa

ra t gm inny? Jak to się stało, że 
we w spom nianych gminach za
is tn ia ła  sytuacja powodująca 
n iew ykonan ie  p lanów  skupu 
zboża?

W yn ika  to stąd, że aparat po
w ia to w y  niedostatecznie czuwa 
nad pracą aparatu gminnego, 
niedostatecznie ko n tro lu je  i k ie 
ru je  jego pracą. Towarzysze w 
gm inach opow iadali nam, że z 
pow ia tu  dosyć często ktoś do 
n ich  przyjeżdża, ale...

— W padają na pól godziny 
k ry ty k u ją  nas, że źle o rgan izu
jem y sobie robotę, że trzeba 
bardzie j opera tyw nie  pracować 
zw iększyć aktywność, ale żeby 
wskazać kon kre tn ie  co w  naszej 
pracy jest złego i  ja k ie  są tego 
powody — tego nie m ów ią. Nie 
m ają na to czasu, bo spieszy im  
się do następnej gm iny — m ów i 
tow. Paliga. przew. prezydium  

| GRN w  M ąkow arsku , pow. 
Bydgoszcz.

Podobnie w ypow iedz ia ł się 
gm inny delegat CUS z gm iny 
Koronowo, pow. Bydgoszcz, tow  
Dzikowski.

To wszystko świadczy w y 
m ownie, że pomoc dla aparatu 
gm innego ze strony pow ia tu w 
w oj. bydgoskim  jest w ie lce n ie
dostateczna. Trzeba bowiem  
zdać sobie sprawę z tego. że 
w ie lu  przewodniczących GRN, 
delegatów CUS, sekretarzy KG , 
to ludzie  nie m ający czę
sto doświadczenia w  pracy orga
n izacy jne j i b iu row e j. Ludziom , 
k tó rzy  przyszli często n iekiedy 
w prost od warszta tu pracy — 
trudno  nieraz rozwiązać poważ
ne prob lem y związane z ich 
funkc ją .

Tego jednak pow ia ty  n ie  b iorą 
pod uwagę. Do gm in w ysy ła  się 
o kó ln ik i, od czasu do czasu zwo-

I lu je  się odprawę, na k tó re j po
bieżnie k ry ty k u je  się gm iny za 
niedostateczną robótę, ale nie u- 
dziela się konkre tnych  wskazó- 

I wek. na czym polegają b rak i, 
gdzie leży ich źródło. T ak i cha
ra k te r m ia ła m. in. odprawa 

! gm innych delegatów CUS w 
| pow. bydgoskim  w  pierwszych 
dniach września, zwołana przez 
pow iatowego pełnom ocn ika 
CUS.

O tym , że ludzie w gm inach 
chcą pracować, że p racu ją  o f ia r 
nie, że pracow aliby dobrze, gdy
by m ie li odpowiednią pomoc ze 
strony pow iatów , świadczy fakt. 
że późnym wieczorem  można 
zastać w  b iurach przewodniczą- 

| cych GRN, delegatów CUS. se- 
I k re ta rzy  K G  w  gromadach, 

podczas gdy np. w  prezydium  
| PRN w  Bydgoszczy b iu ra  zam v- 
| ka ją  się pu nk tua ln ie  o 15; 

B yw a i tak, że ju ż  o 14,30 nic 
w prezydium  nie można zała
tw ić , ponieważ pracow nicy po
szczególnych w ydz ia łów  czynią 
iuż gorączkowe przygotowania 

\ do odejścia.
O braku k o n tro li ze strony 

pow ia tów  nad gm inam i św iad- 
; czy i ta k i fak t, że prezydium  j 

PRN i K om ite t Pow ia tow y w  
Bydgoszczy po leciły prezydiom  
GRN i kom ite tom  gm innym , by 

‘ te postaw iły przed członkam i 
| GRN. sołtysam i i członkam i ; 
p a r ti i obowiązek w yw iązan ia  się 't 

| w  pierwszej kolejności z p lanów 
! dostaw, zboża. A pa ra t gm inny 

sprawę tę zaczął realizować, ale ; 
w  nawale pracy nie doprow adził - 

i .iej do końca, zapom niał o n ie j. j 
Do końca sierpn ia n ik t  z pow ia - j 

; tu n ie  kon tro low a ł, ja k  polece- i 
nie to zostało zrealizowane.

\
; Pod bokiem  w o jew ó d ztw a

Ciekawe jest co in teresow a- 
i io  in s tru k to ró w  KP, członków 
prezydiów  PRN podczas ich po- 

! b y tu  w  gm inach, skoro nie in te - 
resow aii się oni tak  is to tnym  

| zagadnieniem? ja k  przodow nic- 
! tw o członków rad narodowych, 
j sołtysów i  członków p a rtii.  Po- 
i stawa ak tyw u  decyduje przecież

0 postawie mas pracujących 
chłopów.

S ty l i metoda pracy zarówno 
aparatu powiatowego pełnompc- 
n ika  CUS, prezydium  PRN, ja k
1 KP, ich kon tro la  i pomoc dla 
gm in. są o ty le  charakterystycz
ne. źe ich siedziby zna jdu ją  się 
tuż pod bokiem  b iura w o je 
wódzkiego pełnom ocnika CUS, 
prezydium  W ojewódzkie j Rady 
Narodowej i K om ite tu  W oje
wódzkiego. W ojewódzki pełno
m ocnik CUS sytuację taką p ró
bu je  tłum aczyć tym , że „zazw y
czaj wyjeżdża się do dalszych 
pow ia tów “ . A le  przecież pow. 
w łoc ław sk i należy w łaśnie do 
tych „da lszych“ , a sytuacja jest 
tam jeszcze gorsza na odcinku 
pomocy i k o n tro li nad gm inam i.

Jeżeli chcemy, aby aparat 
gm inne dobrze pracował, żeby 

1 czuwał nad w ykonaniem  obo
w iązków  wobec państwa, żeby 

' nie pobłażał ku łakom , żeby roz- 
i w ija ł w  terenie szeroką pracę 
’ masowo - po lityczną, musi on 

m ieć należytą pomoc ze strony 
pow ia tu. Konieczne jest, aby 
zarówno K om ite t W ojewódzki, 
iak i prezydium  W ojewódzkie j 

! Radv Narodowej w Bydgoszczy 
na to zagadnienie zw róc iły  ba
czną uwagę, b liże j p rzy jrza ły  się 
ja k  poszczególne pow ia ty czu
wają nad pracą gm in. Od tego 
bowiem  zależy w  dużej mierze 
praca aparatu gminnego, a co za 
tym  idzie w y n ik i nie ty lk o  w  
rea lizac ji obow iązkowych do
staw zboża, ale i innych obo
w iązków  wsi wobec państwa, 
.iak dostawy żywca, m leka, z iem - 

| n iaków  czy spłaty podatku 
| gruntow ego

*
) Jakko lw iek  w pierwszych 
I dniach września sytuacja  na od- 
I c inku obow iązkowych dostaw 
i zboża nieco się popraw iła  (woj.

bydgoskie z 15. m iejsca przesu- 
' nęło się na 14 w  k ra ju ), t.o je d 

nak, aby odrobić zaległości i 
zdobyć m iejsce w rzędzie przo
dujących w o jew ództw , trzeba 
zw iększyć w ys iłek  w pracy o r- 

| ganizacyjnej i m asow o-politycz- 
nej.
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C z y te ln i c y  i  k o re s p o n d e n c i  p iszą

Kierun ii'cíuu PGH Salopy I 
n!e dba o praniu ni Lu u

Tydzień na arenie świata
W  sierpn iu br. ll-osobow a 

ochotnicza brygada p racow n i
ków  C entra li Banku Inw esty 
cyjnego pojechała na akcję 
żn iw no -  om lotow ą do PGR 
Sątopy I, należącego do zespołu 
PGR w  Reszlu (woj. o lsztyń
skie).

Chociaż k ie ro w n ic tw o  PG R 
w iedziało o naszym przyjeździe, 
absolutnie się o nas nie za
troszczyło. N ie przygotowano 
nam naw’et odpowiedniego noc
legu, an i wystarczającego po
siłku.

M im o doznanego rozczarowa
nia, ekipa nasza, składająca się 
z członków p a rtii,  ZM P  i bez
pa rty jnych  przepracowała w  
pe łn i 7 dni.

I W czasie tygodniowego po- 
I bytu przekonaliśm y się, że k ie - 
I row n ic tw o  gospodarstwa t ra k -  
| tu je  w  ten sposób nie  ty lk o  

ochotn ików  z m iasta, ale ró w 
nież swoich pracow ników .

W  PGR Sątopy panuje brud 
J i n iech lu js tw o , na każdym  k ro - 
| ku  w idać m arno traw stw o m ie - 
1 nia państwowego. Robotnicy 
| gospodarstwa, wśród k tó rych  
jest duży procent młodzieży, 
nie m ają żadnych rozryw ek, 

i żadnego życia k u ltu ra ln o  _ o - 
! światowego. Ś w ietlica is tn ie je , 
¡a le b ra k  g ie r św ie tlicow ych , 

brak b ib lio tek i.
K to  jest za to wszystko odpo- 

i w iedzialny?
IR E N A  TALA R O W S K A  

Warszawa

Dlaczego 4 krosna?
W  sierpn iu ub. r. w  Często

chowskich Zakładach Przem y
ślu Bawełnianego w  n iektórych 
oddziałach tk a ln i podjęto in i
c ja tyw ę, przejścia z obsługi 
czterech kros ien na sześć.

W ie low arszta tow ą robotę roz
poczęła n a jp ie rw  tk a ln ia  m i
strza salowego Antoniego Lesz
czyńskiego. Od września ub. r. 
do końca m arca br. przesta
w iono na system szóstkowy 180 
krosien (30 szóstek).

Z początku nie  w szystkie 
tkaczk i chcia ły  pracować na 6 
krosnach. Pierwsze poszły 
cz łonk in ie  ZM P, a za n im i po
zostałe robotnice.

Tkaczk i przekonały się szyb- 
j ko, że przy  now ym  systemie 
i w ięcej można zarobić.

W ielowarsztatowość znalazła 
uznanie wśród załogi tka ln i. 
Szkoda ty lk o , że nie znalazła 
uznania u kierowm ictwa.

Tkaczk i z d rug ie j tk a ln i s ta r- 
i szego m istrza salowego M a ria 
na K c iuka , pracujące jeszcze 

| na czwórkach, proszą o p rzy - 
j dzielenie im  6 krosien. K ie ro w - 
! nietwro tk a ln i jednak jakoś 
! bardzo ospale tę sprawę za la t- 
! w ia.

S TA N IS ŁA W  T A M IO Ł A  
Częstochowa

Narzędzi brak, choć remanenty rosną
W arszawskie Zakłady M echa

niczne n r  2 ro z w ija ją  się szyb
ko. Rośnie rów nież wypożyczal
n ia  narządzi, lecz ty lk o  na ob
jętość, a n ie  w  ilość narzędzi.

Jeżeli poprzednio p racow n ik  
szedł do jedne j wypożyczaln i, 
to  obecnie biega do czterech i 
częstokroć potrzebnego narzę
dzia n ie  o trzym uje .

Na p rzyk ład : noże tokarskie . 
W  m agazynie zna jdu je  się ich 
około 900 sztuk różnych kszta ł
tó w  i  ga tunków . Większość m o
żna użyć w  p ro d u kc ji, część 
z n ich trzeba jednak przerobić. 
W szystkie m a ją  jedną wadę — 
są za m iękk ie . T rzeba je  zahar
tować, ażeby o trzym a ły  odpo
w iedn ią  twardość. I  na to w ła 
śnie noże te czekają trzy  la ta  
w  magazynie.

Bezplanow-a jest praca W y
dz ia łu  Zaopatrzenia, k tó ry  k u 
pu je  to, co w padn ie  m u pod 
rękę na rynku . Np. g w in to w n i
k i  M -3 i  M -4. Leży ich od re 
m anentu 1950/51 ro ku  po 700 
sztuk. M im o to, p raw ie  taką sa
m ą ilość W ydzia ł Zaopatrzenia 
zakup ił w  bieżącym roku . Na
tom iast gw in to w n ikó w  M -5 
n r  1 b ra k  jes t u nas ju ż  pół 
ro ku . B ra k  rów nież suw m ia
rek.

Są jeszcze Inne niedociągnię
cia. Np. w iększą część narzędzi 
zam awia się dopiero w tedy, gdy 
pracowmicy w ypożyczaln i, idąc 
po potrzebne narzędzia do m a-

| gazynu, nie o trzym u ją  ich. 
i Oczywiście, zamówione w ó w - 
| czas narzędzia przychodzą do- 
! p iero za trzy  miesiące, 
i Niedociągnięcia są u nas ró w - 
! nież w  dziedzinie spraw  b y to 
w ych. Np. w  now oo tw artym  
ho te lu  robotn iczym  p rzy  u licy  
M ostowej robo tn icy  o trzym a li 
ty lk o  m aterace i  koce. Łóżko, 
szafa, krzesła itd . uważane są 
w idocznie za luksus.

S zw anku je u nas także orga
n izacja  w y p ła ty  dodatków  ro 
dzinnych i  zasiłków  chorobo
wych. Co miesiąc przeszło 300 
osób od ryw a się od w arszta
tów  i  tra c i dużo czasu, czeka
jąc na w yp ła tę  zasiłku. A  prze
cież można go tak  samo dobrze 
wypłacać w  poszczególnych 
dzia łach ja k  pobory p ra cow n i
cze. Oszczędziłoby się w  ten 
sposób w ie le  roboczogodzin. 
Lecz cóż, b iu ro k ra c i lu b ią  u -  
tru d n ia ć  życie. P isa liśm y o 

i tym  w  naszej „B ły s k a w ic y “  ale 
bezskutecznie.

Jednak m im o tych braków , 
m im o tego nawet, że produkcja  
n ie  idz ie  ry tm iczn ie , zakłady 
nasze w yko nu ją  p lan. W ykonu
ją  go dz ięk i o fia rności załogi. 
A  gdyby tak  usunąć wszyst
k ie  niedociągnięcia, m oglibyśm y 
p lan w ykonać z poważną nad
wyżką.

W ŁA D Y S ŁA W  Z A W A D Z K I 
Warszawka

W W aszyngtonie utworzono 
i specjalną „Radę u łaskaw ień“ 
dla japońskich zbrodn iarzy wo- 

i jennyćh. U łaskaw ien i zbrod- 
| niarze m ają — obok swych ko - 
| lęgów, k tó rzy  już  dawno zostali 
| u w o ln ie n i — stanow ić trzon  ja -  
I pońskiej a rm ii na jem n ików  w  
j służbie USA.

W B rukse li i  Paryżu wyszło 
na jaw , że dawmy pom ocnik 

i h itle row skiego ko laboracjon is ty  
i Petaina, obecnie am erykański 
; ko laboracjon ista  p rem ier F ran 
c ji P inay, in te rw e n io w a ł o u ła - 

| skaw ienie faszystowskich o- 
| prąwców, zdra jców  narodu b e l- 
1 gijskiego.

W Bonn, tam te jszy m in is te r 
j spraw w ew nętrznych przygoto- 
! w a l p ro je k t nowej ustawy, m a- 
: jące j na celu ca łkow ite  zdła- 
| w ien ie  o p in ii pub liczne j w  
 ̂Niemczech zachodnich.
; Również w  Bonn, fak tyczny 
| m in is te r w o jn y  B la nk  po roz- 
! mowach z gen. R idgw ay‘em 
oznajm ił, że p lanu je  powołanie 

1 w  T riz o n ii m ilionow e j arm ii.
] Jednocześnie, u jaw n ione obec
nie sprawozdanie b. Wysokiego 
Kom isarza U SA w  T riz o n ii M c- 
C loy‘a stw ierdza, że do 1 lipca 
1952 r. pod kon tro lą  K ruppów  
i am erykańskich m onopolistów , 
czynnych by ło  w  T riz o n ii 317 
zakładów zbro jen iow ych.

K lęska faszyzm ow i —  
pokój narodom

Powyższa garść fa k tó w  z o- 
statniego zaledwie tygodnia na
der ja sk raw ię  charakteryzu je  
n ienaw istną narodom  po litykę  
i  m etody am erykańskich spad
kob ierców  H itle ra  oraz tych, 
k tó rzy  z n im i w spółpracują. 
P o litykę  godzącą w  n a jż y w o t
niejsze in teresy naszego naro
du. „W rog iem  naszego narodu,  
wrogiem całej ludzkości —  czy
tam y w  P rogram ie W yborczym  
F rontu Narodowego — jest obóz 
w o jny  i  u jarzmienia narodów, 
któremu przewodzi imperializm, 
amerykański i pod którego 
skrzydłam i — na terenie N ie
miec zachodnich odradza się 
bestia hitlerowska, snująca p la 
ny nowego pochodu na Polskę“ .

Pod hasłem: „k lęska faszyz
m o w i, — pokój narodom “ ob
chodzony jes t w  całej Europie 
Tydzień w a lk i przeciw’ faszyz
m ow i i w o jn ie . Tydzień w a lk i 
m ob ilizu je  do zaostrzenia czu j
ności wobec poczynań tych, k tó 
rzy odrńdz.aiąc h itle row ską  be
stię us iłu ją  w trą c ić  ludzkość w 
otchłań nowego faszystow skie
go barbarzyństw a; przypom ina 
podżegaczom do nowej w o jny 
klęskę H itle ra  i jego sojuszni
ków.

„N a  straży pokoju  — czyta
m y w  naszym Program ie W y
borczym  — stoi potężny Z w ią 
zek Socjalis tycznych Republik  
Radzieckich, stoją k ra je  demo
k rac j i  ludowej, stoi niezwycię-  
żony obóz wolności i postępu 
od Niemieckie j Republik i De- 

. mokra tyczne j aż do Chińskie j 
Republik i Ludowej, stoją setki 
m il ionów  prostych ludzi na ca
łym  świecie...

...Jedność i rosnąca przewaga 
obozu pokoju trzyma na uwięzi 
imperia listycznego napastnika. 

j k tó ry  w swej grabieżczej, awan
turn icze j lecz skazanej na klę-

J. S tarée

skę napaści na Koreę pokazał cie delegacji Izby  Ludow e j przez
do czego są zdoln i imperia l iśc i 

• 'amerykańscy, sprawcy w o jny  
i  mordu bezbronnych, siewcy 

\ zarazy, ludobójcy“ .

A denauer w  opałach

Z całą mocą hasło „k lęska  fa - 
[ szyzmowi — pokój narodom “ 
i rozlega się w  Niemczech, po 
obu stronach Łaby, gdzie kon - 

: k re tną  jego rea lizacją  jest w a l-  
: ka przeciw  re m ilita ry z a c ji T r i
zonii, o anulowanie wojennego 
„u k ła d u  ogólnego“ , o zjednocze
nie  k ra ju , o tra k ta t poko jow y 
z dem okra tycznym i, po ko jow y
m i N iem cam i. Izba Ludow a N ie 
m ieck ie j R e pu b lik i D em okra- 

; tyczne j w  jednom yśln ie  powzię- 
i te j rezo luc ji z uznaniem  p rzy - 
j ję ła  propozycje radzieckie w 
spraw ie natychm iastowego zwo
łan ia  kon fe ren c ji 4 m ocarstw  

; dla pokojowego rozw iązania 
i problem u niem ieckiego na zasa- 
; dach uchw ał poczdamskich. 
| Izba Ludow a w yb ra ła  delega- 
I cję d la  przeprowadzenia roz- 
I m ów  z zachodnio -  n iem ieckim  
parlam entem  w  spraw ie udzia
łu  p rzedstaw ic ie li obu części 
k ra ju  wT proponowanej kon fe 
re n c ji czterech.

U chw a ły  te w y w o ła ły  is tn y  
; popłoch k ó ł rządzących w  Bonn, 
| gdyż rea lizacja ich pokrzyżow a
łaby p lany  przekszta łcenia T r i-  

I zon ii w  przyczółek am erykań- 
| sko -  h itle ro w sk ie j agresji. Jed
nakże, pod naciskiem  o p in ii pu
b liczne j k lik a  Adenauera nie 

: odważyła się od razu odrzucić 
propozyc ji Izby  Ludow e j i  m u- 

i siała w yraz ić  zgodę na p rzy ję -

przewodniczącego Bundestagu. 
Kom entarze agencji zachodnich 
stw ierdza ją, że A denauerow i 
coraz tru d n ie j jest m anewrować 
wobec powszechnego żądania 
p o lity k i jedności i  pokoju.

W yścigi k łam stw

I N ie chcą w o jn y  najszersze 
| w a rs tw y ludności S tanów  Z jed - 
j noczonych. Osław ione przem ó- 
I w ienie wyborcze Eisenhowera, 
j w  k tó ry m  buńczucznie w ym a - 
' ch iw a l szabelką, w yw o ła ło  tak ie  
j oburzenie, że bossowie p a r t i i re - 
j pu b likań sk ie j po radz ili mu 
! wszystko odszczekać, co też 

E isenhower w  następnym  prze- 
' m ów ien iu  uczyn ił zak lina jąc się 
1 na w szystk ie  świętości, że m a- 
j rzy  ty lk o  o pokoju.

„N e w  Y o rk  T im es“  us iłu je  
| wrm ów ić czyte ln ikom , że nowe 
I przem ówienie Eisenhowera, ja -  
; koby „krzyżowało  próby okre-  
[ ślenia p a r t i i  repub l ikańsk ie j ja -  
• ko p a r t i i  w o jn y “ . A le  waszyng- 
| toński kom enta tor agencji Reu- 
: tera z całą beztroską stw ierdza, 
| że E isenhower m usia ł zm ienić 
i swój s ło w n ik  w yborczy jedyn ie  
; w  „ w y n ik u  k r y ty k i  z jaką  spot- 
! kało się jego poprzednie prze- 
\ mówien ie“ .

Zdaniem  rea kcy jn e j prasy an- 
! glosaskiej, p rzem yśln ie j postę
pu je kandyda t p a r ti i dem okra- 

I tyczne j Stevenson, k tó ry  pa
m ięta, że T rum an  swego cza- 

! su w yg ra ł w yb o ry  w łaściw ie  
dzięki przyrzeczeniom , że będzie 

I p row adził p o litykę  pokojową, 
i Toteż s tarannie j n iż Eisenhower

Z wystawy plastyki rumuńskiej

L ° l :n 7,auf — „1007 rok "  Rzeźba tu brązie

1 u k ry w a  swój program  zbro jeń i  
agresji pod frazesem o pokoju 
i  gotowości rozw iązania zagad
nień m iędzynarodow ych na dro- 

| dze pe rtra k ta c ji.

A tla n ty c k a  —  czyta j: 
am erykańsko -h itle row ska

i W  ostatn ich dniach szczegól
n ie  dużo by ło  w iadom ości o 

| w zrasta jących sprzecznościach 
i w ew ną trz  b loku  agresji, w y p ły -  
i wa.jących z narzuconej przez 
j W aszyngton p o lity k i. W  zachod- 
| n ie j Europie coraz większe za
niepokojen ie w yw o łu je  am ery
kańska tendencja zapewnienia 

i magnatom R uhry  i odwetow- 
| com z Bonn hegem onii nad in - 
j nym i k ra ja m i „m a rsh a llow sk i- 
; m i“ . Doszło do tego, że reakcy j- 
j na gazeta paryska „A u ro rę “  u- 
! znała za stosowne z goryczą na- 
! pisać: „F ranc ja  i W ie lka B ry ta -  
| nia w in n y  przypomnieć Wa- 
| szyngtonowi,  że istnieje  p o l i ty -  
: ka at lantycka a nie po l i tyka  
| niemiecko-amerykańska“ .

O statn i rap o rt m arsha llow - 
| sk ie j OEEC (tzw. organ izacji 
| europejskie j w spółpracy gospo- 
| darczej) w ykazu je  fak tyczny  
| spadek g lobalne j p ro d u kc ji 
| przem ysłow ej państw  zachod

n ie j Europy w  I I  kw a rta le  br. 
] B ry ty js k i przedstaw ic ie l na od- 
I byw ających się w  M eksyku 
| obradach M iędzynarodowego 
] Funduszu Monetarnego, Roy 
; H a rrod  s tw ie rdz ił, że „ perspek- 
I t y w y  dla Europy zachodniej na 
najbliższą przyszłość są po twor-  

! ne“ . W praw dzie  ra p o rt M iędzy- 
| narodowego Funduszu M oneta r- 
j nego —  in s ty tu c ji kon tro lo w a- 
; nej przez U SA —  wódzi jedyne 
lekars tw o w  dalszym obniżeniu 

| poziomu życiowego w  k ra jach  
j sate lick ich oskarżając je, że 
\ »żyją ponad stan“ , a le  w yże j 
j wspom niany Roy H a rrod  n ie- 
; dwuznacznie wskazał, że w in ie n  
jest d y k ta t am erykański. S tw ie r 
dz ił on. że gospodarkę zachod
nio-europejską cechują m. in. 
ujem ne s k u tk i wzrasta jących 
ciężarów’ zb ro jen iow ych oraz 
ciężary w yn ika jące  z zahamo
wań w  hand lu św ia tow ym  — 
które, ja k  wiadom o, narzucone 
są sate litom  przez W aszyngton.

„Pogłębia się rozkład systemu 
kapital is tycznego  —  czytam y w  
Program ie W yborczym  F ron tu  

i Narodowego. — W obozie pod
żegaczy wo jennych mnożą się 
kon f l ik ty ,  zaostrza się r y w a l i 
zacja, wzmaga się wyzysk i  u- 
cisk narodów, podporządkowa
nych przemocy m i l ia rde rów  a- 
merykańskich, rośnie opór mas 
pracujących i  narodów uciska
nych.

U nas, w  obozie pokoju, de
m okrac j i  i  socjalizmu umacnia  

i się solidarność, zacieśnia się 
współpraca., rozw ija  się gospo
darka i  ku l tu ra  narodów“ .

W zrastająca siła i zwartość o- 
1 bozu pokoju, dem okracji i so
c ja lizm u — do k tó re j w’k!adem  
nasz\’m jest jedność w  walce o 
pomnożenie bogactwa i mocy 
Polski Ludow e j — daje gw aran 
cję, że zbrodnicze p lan y  orędo
w n ik ó w  faszyzmu i  w o jny , 
śm ie rte lnych w rogów  naszej o j
czyzny, skazane są na nieu- 
uchronne, haniebne fiasko.

W S T O L I  C  Y

N IE C H  Ż Y J E  
ro z k w ita  s to łk a  naszego 

K ra ju  — m iasto  
re w o lu c y jn y c h  tra d y c ji 

na rodu  po lsk iego —  
W A L S Z A W A

Załoga E lek tro w n i Warszawskie j  
postanowiła wykonać* plan roezny 

do dnia 30 listopada
i Załoga E le k tro w n i W arszaw- | go zobowiązały się skrócie o 
I skiej pragnąc godnie uczcić zb'li._ | trzy  dni te rm in  rem ontu jedne- 
j zające się w yb ory  do Sejmu i | go z w iększych turbogenerato- 
! X ÍX  Z jazd W KP(b) na m asów- | rów. M łodzieżowa brygada Śmie 
j ce w  dn iu  12 bm. podję ła w ie le j tanowskiego zobowiązała _ się 
! cennych zobowiązań, k tó rych  ¡ wykonać rem ont i rekonstrukc ję  
I wartość ogólna w ynosi 2.010.171 j jednego z na jw iększych genera- 
złotych. I to rów  zaoszczędzając przy tym

Cała załoga zobowiązała się 357 roboczogodzin. Brygada B a- 
wykonać roczny p lan produkcy j f czyńskiego zobowiązała się skró- 

1 ny przedterm inow o, na dzień 30 i cić o 380 roboczogodzin rem ont 
j listopada br. Podstawą do pod- j ko tła  n r 160. W  walce o pod- 
! jęcia tak  poważnego zobowiążą- j n:esienie w ydajności pracy ze- 
j n ia  są uchw a ły powzięte przez j społy Jakubiaka i P rus ika pod- 
I poszczególne 'b rygady i  zespoły, j ję ły  zobowiązanie • skrócenia 

B rygady rem ontowe K ra je w - ¡ czasu rem ontów  szeregu u rzą - 
| skiego, Fronczaka, P aw łow skie - j dzeń o 1034 roboczogodziny.
: go i  m łodzieżowa W arm ińskie- 1 (w >
\ ——    —■-------—
Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego 1'Zl’Il

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  odbędą  się 
; w  C e n tra ln y m  O ś ro d k u  S zko le n ia  

P a r ty jn e g o  P Z P R , M o k o to w s k a  25, 
• n a s tę p u ją ce  s e m in a r ia :
| T e m a t: F ro n t  N a ro d o w y  u m a cn ia  
I s iłę  i  b ezp ie czeń s tw o  P o ls k i,  p o tę - 
; g u ją c  je j  w k ła d  do w a lk i  ś w ia to - 
i w ego  obozu p o k o ju  p rz e c iw k o  im -  
j p e r ia lis ty c z n e j a g re s ji, 
i 1) S z k o ły  w ie c z o ro w e  ( I I  część te - 
1 m a tu ) d la  k ie ro w n ik ó w  sz k ó ł dn ia  
; 18.IX .  godz. 17.00.

2) K o ła  s tu d iu ją c e  ż y c io ry s  to -  
i w s trrysza  S ta lin a  ( I I  część te m a tu )

d la  k ie ro w n ik ó w  d z ie ln ic o w y c h  se
m in a r ió w  d n ia  19.IX .  godz. 17.00.

3) G ru p y  sa m o ksz ta łce n io w e  d la  
k ie ro w n ik ó w  g ru p  z d z ie ln ic y  Ś ró d 
m ieśc ie  dn. 18.IX .  godz. 17.00, z d z ie l
n ic y  S ta ró w k a  dn . 19.IX .  godz. 17.00, 
z p o zo s ta łych  d z ie ln ic  dn. 16.IX .  
godz. 17.00.

O śro d e k  u d z ie la  k o n s u lta c j i  d la  
w y k ła d o w c ó w  i  d la  a k ty w u  K o 
m ite tó w  F ro n tu  N a ro d o w e g o  co
d z ie n n ie  w  g od z in ach  od 10 do 22, 
w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o d  10 do 15.

T E A T R Y
A te n e u m  — Z b ie g o w ie “  — g. 19. 

P o ls k i — ,,O że n e k“  — g. 1-9. K a m e 
ra ln y  — ,,E u g en ia  G ra n d e t“  — g. 19. 
L e tn i — „W a c h la rz “  — g. 19.15. N a 
ro d o w y  — „R e w iz o r “  — g- 19. N o w y
— „S e n  n o c y  le t n ie j “  — g- 19. O pe
ra  — „P a n ' T w a rd o w s k i“  — g. 19. 
(H a la  M iro w s k a ) , K o n c e r t  — g- 19. 
(D om  K u l t u r y  na  K o le ) . P ow szech 
n y  — „R o d z in k a “  — g. 19. S y re na
— „T o  się p oka że ...“  — g- 19.15. 
W spó łczesny — „D ro g a  do C za rn o 
la s u “  — g. 19. N o w e j W a rs z a w y  — 
„O  g ra jk u  i  k ró le w n ie  ż a b ie “  — 
g. 16. D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — 
„O to  A m e ry k a “  — g. 19. S a ty r y 
k ó w  — B iu ro  d o c in k ó w “  — g-
19.30. L a lk a  — „Z ie lo n y  m o s te cze k “
— g. 17.30. B a j — „S a d  W a w rz y ń c a “  
i  „O  K a s i co gąsk i z g u b iła “  — g. 
17. G u liw e r  — „ G u l iw e r  w  k ra in ie  
L i l ip u tó w “  — g. 17. C y rk  n r .  I  (M a r
sza łko w ska  ró g  R u tk o w s k ie g o ) — g.
19.30.

K I N A
M o s k w a  — „D w ie  b ry g a d y “  — g.

15.30. 18, 20.30. P a lla d iu m  — „W  ste
p ie “  — g. 15.30, 18, 20.30. P ra h a  — 
„C z a rc i Ż le b “  — g. 14, 16, 18, 20. 
Ś ląsk  — „D w ie  b ry g a d y “  — g. 13, 
15, 17,30, 20. A t la n t ic  — „S z a lo n y
lo t n ik “  — g. l i ,  15, 17.30, 20. P o lo 
n ia  — „ D i t t a “  — g. 15.30, 18, 20.30. 
S to lic a  — „ B ó j  s k o ń c z y  się j u t r o “
— g. 15, 17.30, 20. W —Z  — „B e z
a d re su “  — g. 15, 17.30, 20. 1 M a j — 
re m o n t. O cho ta  — ..W ilh e lm  T e l l “
— g. 15, 17.30, 20. S y re n a  — „ A k c ja  
R “  — g. 15, 17.30, 20. Tęcza  — „P o d  
n ie b e m  S y c y l i i “  — g. 15.30, 18, 20.30. 
L o tn ik  — „M is trz , A le s z “  — g. 17 
i  19.30.

PORANKI
A t la n t ic  — ..R o z m a ito ś c i"  — g. 13. 

P o lo n ia  — „M ło d a  G w a rd ia “  — se
r ia  I I  — g. 13. S y re n a  — „P ie ś ń  A -  
b a ia “  — g. 13.

Cena b ile tó w  na  p o ra n k i w y n o s i 
1.35 zł.

(U w a g a : re p e r tu a r  f i lm o w y  pod a - 
jern,y na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  
O krę g o w e g o  Z a rz ą d u  K in ,  W arsza 
w a , J a g ie llo ń s k a  26. te l.  (10) 44-54).

R A D IO
N IE D Z IE L A  14 W R Z E Ś N IA  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  7.20 14.00. W ia d o 

m o śc i 6.00 7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 
23.00.

6.05 M u z y k a  na  „D z ie ń  d o b ry “ , 
7.25 „O d  m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.10 M u z y k a  o-

j p e re tk o w a , 8.30 „5  : 0 d la  m ło d o ś -
! c i“  — aud . s ł.-m u z .. 9.00 O d p o w ie - 
| dz i F a li  49, 9.10 „ M ó w i N o w a  H u -  
; ta “ , 9.20 A lb a ń s k ie  p ie ś n i lu d o w e , 
! 9.30 „ D la  każdego  coś m iłe g o “ , 10.30 
1 A u d . d la  w o js k a , 11.15 „C o  m ó w ią  
1 s ta re  d o k u m e n ty  o p o lsko śc i S las- 
! k a “  — pog. p ro f. K . M a le c z y ń s k ie - 
! go, 11.30 M u z y k a , 12.15 P rz e rw a , 
I 14.05 A u d . d ła  ,w s i, 15.15 A u d . d la  
' d z ie c i, 16.20 M e lo d ie  lu d o w e , 16.50
■ K a n ta ty  w ę g ie rs k ie , 17.15 L i r n ik  m a - 
| z o w ie c k i — p o e m a t P a w ła  H e rtz a , 
j 17.50 G ra  O rk . T a n ., 18.40 M u z y k a  o- 
! p e ro w a , 19.40 „P a n  B a lc e r  w  B ra 

z y l i i “  — p o e m a t M . K o n o p n ic k ie j,
20.30 M u z y k a  taneczna , 20.45 W ia 
dom ośc i sp o rto w e , 20.50 M u z y k a ,

i 21.00 N a  ra d io w e j e s tra d z ie . 22.00 
! W ia d . sp o rto w e  z ca łe j P o ls k i. 22.30 
i W ie czo rn a  se renada, 23.10 K o n c e r t  
i O rk ie s try  i s o lis tó w .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m 
j P ro g ra m  d n ia  7.55. W ia do m o śc i 
| 6.00 7.00 8.00 12.04 17.00 21.00 23.00. 
j 6.10 M u z y k a  na  „D z ie ń  d o b ry “ » 6.55 
i K a le n d a rz  R a d io w y , 7.05 „O d  m e lo - 
| d ii  do m e lo d ii “ , 8.20 M o z a ik a  m u - 
: zyczna  w  ry tm a c h  ta n e c z n y c h , 9.00 
: A u d . z c y k lu :  „C o n c e r t i  G ro s c i“
; H a n d la , 9.30 A u d . d la  dz ie c i w  
| w ie k u  p rz e d s z k o ln y m . 9.45 „W ie ś  
j ta ń c z y  i ś p ie w a “ , 10.00 P rz e g lą d  
| p ra s y  s to łe czn e j, 10.05 S k rz y n k a  o - 
; g ó ln a  P . R „  10.20 „5  : 0 d la  m ło d o ś - 
! c i“  — aud. s ł.-m u z ., 10.50 P ieśn i w  
: w y k . Zesp. P ie ś n i i  T a ń ca  A r m i i  
! R a d z ie c k ie j, 11.10 P o e z ja  i  m u z y k a , 
'11.40 S k rz y n k a  W sze ch n icy  R a d io  -  
j w e j, 12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,
; 13.15 Z  c y k lu :  „N o w o ś c i te ch n iczn e  
I i  n a u k o w e “  — „T a k s ó w k a  p o w ie - 
j tr z n a “  — pog. .7. K ę d z ie rs k ie g o , 
i 13.25 K o n c e r t , 14.00 „O  s e jm a c h “  —
I fra g m . k s ią ż k i J. K ito w ic z a  p t. „O -  
! p is  o b y c z a jó w  1 z w y c z a jó w  za p n - 
j n o w a n ia  A u g u s ta  I I I “ , 14.15 M u z y 

ka , 14.30 „P a m ię tn ik  c h ło p ó w  na e- 
| k ra n ie “  — re c e n z ja  f i lm o w a  J. K a -
■ dena. 15.00 „Ś p ie w a m y  p ie śn i i p io -  
I s e n k i“  — aud. s ł.-m u z . E. O le a rc z y - 
j ka , 15.15 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 Z a - 
| gad ka  n a u k o w a , 16.20 K o n c e r t cho 

p in o w s k i. 16.50 F e lie to n , 17.20 K o n 
c e rt, 18.00 „P rz y ja c ie le “  — s łuch , 
w g  s z tu k i A n d rz e ja  U sp ie ń sk ie g o ,
19.30 M e lo d ie  taneczne . 20.00 Na fa 
l i  h u m o ru  i s a ty ry , 20.30 Z. N os
k o w s k i:  S tep  — p o e m a t s y m fo n ic z 
n y , 21.30 A u d . z c y k lu :  „L a u re a c i 
n ag ró d  p a ń s tw o w y c h “  — u tw o r y  W . 
L u to s ła w s k ie g o , 22.00 W ia do m o śc i 
sp o rto w e  z ca łe j P o ls k i, 22.40 M u 
z y k a  taneczna , 23.10 K o n c e r t  o r k ie 
s t r y  i  s o lis tó w .

W ybory w Polsce przedwrze.snioivpj (1930 r.)

KRYZYS, GŁÓD, FASZYZM
G dy P iłsudsk i zdobył w ładzę 

w  Polsce, ustanaw ia jąc faszy
stowskie porządki, św ia t k a p i
ta lis tyczny  przeżyw a ł okres ko 
n iu n k tu ry . Wówczas tzw. de
m okra tyczna opozycja w  sejm ie 
udz ie liła  d yk ta to ro w i pełnego 
poparcia. G dy zaś po latach 
„ t łu s ty c h “  (dla posiadaczy) 
przyszły  la ta  „chude“  (dla w y 
zyskiw anych), la ta  kryzysu, la 
ta w zrostu nędzy, bezrobocia i 
zaostrzenia w a lk i k lasowej, 
wśród s tronn ic tw  bu rżuaz ji w  
Polsce zapanował popłoch. 
„W szystk ie  k l i k i  i  grt ipy obozu 
faszystowskiego—pisa ł wówczas 
„N o w y  P rzegląd“  (N r 5 — 1930), 
teoretyczne pism o K P P  — szu
kają wy jśc ia  z kryzysu, żrą cśę 
między sobą... żrą się o udzia ł 
we władzy, w  wyzysku mas p ra 
cujących, żrą się o sposoby o- 
szukiwania mas, o metody ra 
towania gnijącego ustro ju  ka
pita listycznego“ .

K ie ro w n ic tw o  PPS w idz ia ło  
„w y jś c ie “  z sy tuacji w... po
dziale w ładzy P iłsudskiego z 
PPS. Daszyński p rzedkłada ł 
P iłsudskiem u, że is tn ie je  „ k o 
nieczność stworzenia większo
ści w  sejm ie, aby sejm w raz z 
rządem mógł prze trwać kryzys  
bez ka tas tro fy “ . Oczywiście — 
bez ka ta s tro fy  systemu ka p ita 
listycznego. P iłsudsk i jednak 
odm ów ił podzia łu w ładzy.

Wówczas to  z porozum ienia 
przyw ódców  PPS, W yzwolenia, 
S tronn ic tw a  Chłopskiego, P ia
sta i NPR powstaje b lok  „opo
zy c y jn y “  zwany Centrolewem . 
P odstawowym  zadaniem Cen
tro le w u  by ło  przechwycenie i 
zneutra lizow an ie  nastro jów  re 
w o lucy jnych  mas i skierowanie 
ich w  łożysko nieszkodliwych, 
niegroźnych dla sanacji i b u r
żuazji m an ifes tac ji. Przez tę 
ta k ty k ę  opozycja spodziewała 
się uzyskać pewne koncesje.

P iłsudsk i n ie  godził się jednak 
I na te koncesje. Dom agał się 
od swoich so juszn ików  klaso
w ych  — organ iza torów  C entro
le w u  — bezwzględnego podpo
rządkow ania. B y  zmusić ich do 
posłuszeństwa, a zarazem rzucić 
postrach na prące do w a lk i do
ły  tzw . s tro n n ic tw  opozycyjnych

Jerzy Rawicz
i i szerokie masy robotnicze i 
| chłopskie — P iłsudsK i i  jego 
| k lik a , od la t to r tu ru ją c y  w  ka- 
j zamatach tysiące kom unistów , 
) decydują się na b ru ta ln ą  roz- 
! praw ę z grupą przyw ódców  
i Centro lewu. Po uw ięzien iu  
| p rzyw ódców  C entro lew u, w ła - 
! dze PPS zaczęły przebąkiw ać o 
; s tra jk u  generalnym , rych ło  je d - 
j nak uznawszy, że może to do
prow adzić do ta k  przez nich 

i niepożądanej „k a ta s tro fy “ , w y -  
| co fa ły  się i  zaczęły naw o ływ ać 
I do „zachowania równowag i i 
j spokoju“ .

„Równowaga i spokój mas“  
i potrzebne b y ły  wówczas bu rżu
azji ba rdz ie j niż k iedyko lw iek .

I Ilość o fic ja ln ie  zare jestrowanych 
i bezrobotnych wzrosła od 1928 
! do 1930 ro ku  n iem a l dw u i  pó ł- 
j k ro tn ie , na Ś ląsku nawet 6- 
j k ro tn ie . P rodukc ja  spadała na 
: łeb, na szyję. W a lk i z po lic ją  
! bezrobotnych, rob o tn ików , b ie
doty w ie jsk ie j oraz bezrolnych 
b y ły  na porządku dziennym  w  

I caiej Polsce. Pola ła się k rew  
j i  nas tąp iły  masowe aresztowa- 
i nia w  W arszawie, Sosnowcu, 
Szopienicach, w  Sanoku, Za- 

j w ie rc iu , O lkuszu. Przasnyszu i 
; Częstochowie, Radom iu, w  
i W ierzbicach, A lekszycach itd .;
: masowe s tra jk i ogarnęły w ie lk ie  
i ośrodki robotnicze —• Łódź i 
Zagłębie Śląsko -  Dąbrowskie, 

i W tych w arunkach  rzeczyw iście 
wodzow ie PPS nie  m og li „z a ry - 

| zykow ać“  s tra jk u  generalnego.
„ S tu p a jk a “ robi w yb o ry
P iłsudsk i i jego szajka zda- 

| w a li sobie sprawę, że położenie 
kap ita lis tycznego państwa jest 

• ciężkie. W te j sy tua c ji P iłsudski 
postanow ił „w  celu wzmocnie- 

; n ia  zachwianej d y k ta tu ry  faszy- 
I stowskie j i  usprawnienia sy- 
1 stemu faszystowskiego“  (z re - 
| zo luc ji V  Z jazdu K P P ) — prze
prowadzić w ybory.

„D n ia  26 m aja 1930 roku  w e 
zwany zostałem do Belwederu  
na godzinę 6-tą wieczorem  — 
opowiada cz łow iek P iłsudskiego 
do „b ru d n e j ro b o ty “  — s tup a j
ka S ław oj -  S k ladkow sk i — 
Pan Marszałek... bez żadnych

wstępów zaczął: „Przechodzicie 
do M in is ters twa Spraw We
wnętrznych, Sejm będzie roz
wiązany i  macie zrobić nowe 
w y b o ry  razem ze S ławkiem i 
Swita lsk im . Oświadczyli  m i  oni, 
że do w yborów  jesteście im  po- 

j t rzebni,  w ięc chw ilowo w róc i-  
| cie do Spraw W ewnętrznych“ .

T ak w ięc 3 panów S. zaczę- 
! ło  „ro b ić  w y b o ry “ , w yko rzys tu - 
i jąc  doświadczenia roku  1928 i 
j rac jona lizu jąc  system te rro ru  i 
j fałszu. W ybory  wyznaczono na 
i 16 listopada.
j  T ym  razem sanacja postano- 
; w iła  uruchom ić do końca całą 
I machinę faszystowskiego te rro - 
I ru  i n ie  dopuścić żadnej lis ty  
| an tybu rżuazy jne j do w yborów . 
Państwow a K om is ja  W yborcza, 

j w  skład k tó re j weszli obok sa- 
| na torów , ludzie  z Centro lewu, 
I w  zadziw ia jące j d la  na iwnych 
: zgodzie, un iew ażn iła  pięć le w i
cowych lis t  państw ow ych: lis tę  
zorganizowanej przez K P P  — 
Jedności Robotniczo -  Ch łop
sk ie j, lis ty  P P S -Lew icy, Samo
pomocy C hłopskie j, b ia ło rusk ie 
go „Zm agania“  i ukra ińsk iego 
„Se lrobu — Jedności“ .

Ł a tw ie j stosunkowo by ło  m a- 
eherom bu rżuazy jnym  u n ie 
w ażnić państwowe lis ty  lew icy, 
an iże li zam knąć usta m ilionom  
głodujących w  m iastach i  na 
wsi. Rozpoczął się w ięc w zm o
żony te rro r  i  na jp rze różn ie j
sze fałsze. Zaczęło się od skre
ślania z lis t  lu dz i „n iew ygod
nych “ ; dochodziło do tego, że 
ta k  ja k  to  się dzia ło  na Śląsku, 
m iejscowe kom is je  wyborcze 
w ys y ła ły  zaw iadom ienia o skre 
ślen iu  z lis ty  ze względu na to, 
że dany ro b o tn ik  „w y z y w a  na 
rząd i  jest ja w n y m  kom unis tą“ . 
K ilka d z ie s ią t tysięcy ro b o tn i
ków  pozbaw iono na Śląsku pod 
różnym i p re teks tam i praw a g ło 
su. Dalszym  etapem b y ły  ob ła
w y  p o lic j i na pe łnom ocn ików  
terenow ych lis t  an tyfaszystow 
skich, niszczenie lis t, na k tó 
rych  zebrano ju ż  podpisy, s tra 
szenie i  m a ltre to w a n ie  tych, 
k tó rzy  lis ty  podp isa li—na B ia 
ło rus i powieszono naw e t pe ł-

j nom ocnika rew o lu cy jn e j lis ty , 
| da le j — napady faszystowskich 
| bojó.wek (w  W arszaw ie dwóch 
j rob o tn ików  zostało zam ordo- 
; wanych), dem olowanie ' lo k a li 
| ¡robotniczych, np. lew icowego 
i Zw iązku T ram w a ja rzy  w  W ar
szawie, aresztowanie tysięcy 

i ludz i w  yfarszaw ie , Łodzi, na 
| Ś ląsku, na B ia ło ru s i itd . 
i Równolegle puszczono w  
i ruch  m achinę propagandową.
I C entro lew  ha łaś liw ie  k łó c ił się 
j z sanacją ale — ja k  oceniła to 
j p la tfo rm a  wyborcza C entra lne- 
I go K o m ite tu  W yborczego Jed- 
I ności Robotniczo -  C h łopskie j: 
i ,,Do obozu burżuazyjnego n a 
leżą zarówno ci, k tó rzy  idą na 

i w y b o ry  pod hasłem „precz z 
sejmem  — niech ży je P i łsudsk i“

| (partie sanacji), ja k  ci, co k rz y 
czą „precz z P iłsudsk im  — 
niech żyje se jm“  (partie Cen- 

\ tro lewu, endecja i  in n i) “ .
W  hałasie przedwyborczym , 

i wśród głosów broniących „św ię - 
! tego“  praw a do w yzysku nie 
rzadko rozbrzm iew ał i  głos do- 

j s to jn ikó w  kościoła, ja k  np. b i
skupa fjukom skiego z Łom ży,

I k tó ry  w  orędziu w zyw a ł w yb o r- 
| ców by „pod grzechem ciężkim“  

nie g łosowali na n iem iłe  m u l i -  
j sty.

Oszukańczy „pro letariat“ 
i praw dziw y policjant

M im o un iew ażn ien ia  wszyst- 
i k ich  państw ow ych lis t  a n ty fa - 
I szystowskich, b lok  an tyfaszy- 
j stow ski zdo ła ł w  33 okręgach 

zmusić kom is je  pod naciskiem  
mas do zatw ierdzenia swoich 

i lis t. Chcąc i  na tym  etapie 
przedw yborczym  zm y lić  masy,

| sanacja w  w ie lu  okręgach 
| chw yc iła  się pospolitego oszu- 
! stwa. Tak np. w  Łodz i zgłoszona 
| została lis ta  pod nazwą „B lo k  
| P ro le ta ria tu “ , podszywająca się 
pod KPP. O zwartości i  ka rno - 

i ści p ro le ta ria tu  łódzkiego św iad- 
! czy fa k t, że gdy prow okacja zo
stała zdemaskowana, na fa łszy
wą lis tę  pseudopro le taria tu  padł 
...jeden głos (!) w ed ług o fic ja l
nych s ta tys tyk , podczas gdy l i 
sta Jedności Robotn iczo-C hłop
skie j zdobyła ponad 55 tysięcy 
głosów.

W  przededniu w yborów  te rro r 
rozw in ię ty  przez panów S ławo
ja , Sw ita lskiego i  S ław ka prze
wyższył wszystko, na co sana
cja się dotychczas zdobywała. 
Jasne było, że burżuazja w  dn iu 
w yborów  doprowadzi te rro r do 
p e rfe kc ji. T ak też było.

Jak w yg ląda ły  w yb o ry  tam 
gdzie nie było w ie lk ich  skupisk 
robotn iczych i  korespondentów 
zagranicznych, t j.  w  tysiącach, 
dziesiątkach tysięcy m iast j  wsi? 
O dpow iada ją na to ówczesne 
korespondencje w  pismach 
K P P -o w sk ich : „W  Skarżysku  
wezwano  w  niedzielę robo tn i
ków do fa b ry k i  i  urządzono po
chód do u rn  wyborczych. Ro
bo tn ikom  oświadczono, że kto  
nie będzie głosował otwarcie na 
1-kę (lis ta  BBW R) — ten będzie 
zredukowany. Koło u rny  stał 
majs ter fabryczny i  zaglądał 
każdemu, na co głosuje“ .

„ W  Ciechocinku  —- pisze in 
ny korespondent — „S trze lcy“  
i  po lic ja  otoczyli loka l kom is j i  
i  p rzeprowadzil i  rew iz je  u każ
dego, odbierając num er 22 (nu
m er lis ty  kom unistycznej). W 
Dobrzyn iu  było to samo, z tą 
ty lk o  różnicą, że u kogo zna
leź li  nasz numerek  — b i l i “ . Z 
całe j P olsk i dochodziły podob
ne głosy.

Tam  zaś,, gdzie n ie  można b y 
ło  stosować tego typ u  te rro ru , 
sięgnięto do bezprzykładnych 
oszustw. W yborcy głosowali 
„sob ie “ , a w y n ik i w yb o ró w  w y 
pada ły też „sob ie“ . W arszawska 
u lica  uku ła  następującą piosen
kę O , „cudach“  w yborczych sa
n a c ji w  1930 roku :

„E w a n g e lia  u c z y  nas, 
i e  b y l  k ie d y ś  cudów ’ czas,
W  P o lsce  S ła w k a  s ta i się cud, 
Z a  sanac ją  poszed ł lu d .
C uda, cuda , cuda ...
C ud  — to  n ie  n o w in k a , 
w rz u c a  cz łe k  — 22,
W y p a d a  je d y n k a “ .

Z gryzącą iro n ią  dodawała 
następna zw ro tka  piosenki:

„ U  nas w  k r a ju  k ry z y s  fe s t, 
S ta w e k  m ó w i: — B y c z o  je s t;
G d y  p o trz e b n y  będ z ie  cud,
W  c a ły m  k r a ju  z n ik n ie  g łó d ...“

Jak b iałoruscy chłopi 
„pokochali“ sanację

Jednak „cuda“  w  rdzennej 
Polsce b y ły  n iczym , b y ły  cha
łupn iczą robó tką  w  porów naniu 
z fan tastycznym  „cudem “ , 
k tó ry  u rządziła  sanacja w  cza
sie w yborów  1930 roku  na zie-

m iach zachodniej B ia ło rus i. 
Okazało się w  tych  wyborach, 
że n igdzie w  całej Polsce sana
cja  n ie  jes t ta k  um iłow ana, ja k  
w łaśnie na zachodniej B ia ło ru 
si, przez b ia ło rusk ich  chłopów, 
k tó ry m  p o lic ja  bez p rze rw y pa
cy fikow a ła  wsie, puszczała z 
dym em  zagrody, łamałą^ kości i 
sadzała tys iącam i d o - V iv ie n .  
N ic dziwnego, że tu ta j w łaśnie 
na lis ty  le w icy  padło w  w yborach 
1928 ro ku  — ponad 230 tysięcy 
głosów na lewicę, w  ty m  197 
tysięcy dem onstracyjn ie  na 
u n i e w a ż n i o n e  lis ty. 
Obecnie na B ia ło ru s i zachod
n ie j kom is je  wyborcze do liczy
ły  się... 1.856 głosów ważnych 
na lew icę  i  ty lk o  56 tysięcy 
głosów nieważnych. Jak w y n i
ka ło  z sanacyjnych statystyk... 
95 procent w yborców , k tórzy  
g łosow ali na lis ty  ważne, zapa
ła ło  ta k  gorącą m iłością do sa
nac ji, że głosowało na lis ty  P ił
sudskiego! W  podobnych, n ie 
co ty lk o  m niejszych rozm ia
rach, przeprow adziła  sanacja 
to — szyte lin a m i okrę tow ym i 
oszustwo, na zachodniej U k ra i
nie. W  rezu ltacie  „zdobyła“  ona 
91 spośród swych 205 m anda
tów  na zachodniej B ia ło ru s i i  
zachodniej U k ra in ie . Cuda!

G dy do zdobytych w  ten 
sposób m andatów  w  terenie, 
doszły jeszcze m andaty z lis ty  
państwowej, odkom enderow ani 
przez P iłsudskiego dw ójkarze 
m og li zameldować, że z rob ili, co 
do n ich  należy.

Panow ie posłowie

Przedziw ny g a rn itu r  poselski 
zebrał się w  ówczesnym p a rla 
mencie. Jak  za daw nych cza
sów „z ło te j szlacheckiej w o lno 
ści“  naród „rep rezen tow a li“  
książęta: C ^etw ertyńsk i, D ru c - 
k i  _ Lubeck i, dw a j Lubom irscy. 

j R a dz iw iłł, h rab iow ie :. Dziedu- 
! szycki, Tyszkiew icz itd . Różnica 
| is tn ia ła  ty lk o  ta, że daw n ie j f i -  
j g u row a li w  spisach, ja ko  „pa - 
| now ie naN, w łościach“ , a w  
1930 r., jako... ro ln icy . Obok 
n ich  zasiedli w  parlam encie 
w ie lcy  kap ita liśc i, lew ia tańczy- 
cy, tacy ja k  Szarski, prezes 
Z w iązku  B anków  P olskich i 
prezes g ie łdy, lu b  przem ysło
w iec E vert.

Inna  grupa sanacyjnych po
słów  — to  wodzowie i  mache- 
rzy  p iłsudczyzny, tacy, ja k

przyszły m orderca robo tn ików  
krakow sk ich  Ś w ita lsk i, s tupa j
ka S ław oj, p rem ie r S ławek itp . 
Jest tu  rów nież H u tten-C zap- 
sk i z a rys tokra tyczne j rodziny, 
w  ciągu dwóch wojen pozosta
jące j na usługach n iem ieckich 
im peria lis tów , jest endek Be
rezowski, k tó ry  w  czasie h it 
le row sk ie j okupac ji będzie p ro 
w a dz ił konszachty z okupan
tem, a później prze jdzie  na ame
rykań sk i żołd, jest niedoszły 
po lsk i qu is ling  Leon Kozłow ski, 
są dw a j przyszli opere tkow i 
prezydenci z łask i anglo -  ame
rykań sk ie j Raczkiew icz i  Za
leski, jest am erykański agent 
M iko ła jczyk . S łowem — tow a
rzystw o nieduże, ale dobrane/

W  W arszaw ie  „popsuły się“ 
m aszynki

Trudno w  tych warunkach, 
gdy nie w iadom o, gdzie zaczyna
ła się sta tystyka, a kończył się 
fałsz, ocenić ilość głosów, które 
padły mi lis ty  antyfaszystow 
skie. Nawet w  samej W arsza
w ie  sanacja dopuściła się o rdy
narnego fałszu. Początkowo w 
czasie obliczania głosów nie 
zorien tow ano się i  sanacyjny 
IK C  doniósł 17.X I,  że „ k o m u n i 
ści odnoszą znaczny sukces“ . Sa
nacyjna agencja Isk ra  podała, że 
w  W arszaw ie przypad ły dwa 
m andaty kom unistom , aż nagle 
w  nocy wstrzym ano wydawanie 
kom un ika tów , ponieważ — ja k  
donosił rów nież sanacyjny 
Express Poranny — „o 3 nad 
ranem  zaszły przeszkody fo rm a l
ne w  dalszym obliczaniu gło
sów“ ; ja k  się okazało — nagle 
„m aszyny do liczenia popsuły 
się“ , a gdy „zostały napraw io 
ne“ , w ys tuka ły  kom unistom  w 
W arszaw ie ty lk o  jeden mandat.

W  Łodzi kom unistyczna lis ta  
Jedności Robotniczo - Ch łop
sk ie j uzyskała poważny sukces, 
zdobywając o sz.eść tysięcy g ło
sów w ięcej, n iż w  poprzednich 
wyborach, podczas, gdy PPS 
strac iła  50 tysięcy głosów. W 
Zagłębiu Śląsko - Dąbrowskim  
lis ta  lew icy  straciła  głosy w 
w y n ik u  skreślenia k ilkudz ies ię 
c iu  tysięcy lew icotvo nastaw io
nych robo tn ików  z lis t w yb o r
czych.

G łosują na kom unistów?  
—  uniew ażnić!

Jeżeli chodzi o wieś, sanacja 
poradziła sobie w bardzo pro-

sty sposób. Gdy w  jak im ś te
renie spodziewano się w iększej 
ilości głosów na lew icę — un ie
ważniano listę. Tak np. było w 
okręgu wyborczym  Kalisz, T u 
rek, W ie luń, gdzie un ieważnio
no wg o fic ja ln e j s ta tys tyk i po
nad 50 tysięcy głosów chłop
skich, t j.  ponad 14 tysięcy g ło
sów w ięcej niż zdobyta sanacja. 
W poszczególnych gm inach te
go okręgu sytuacja wyglądała 
pai adoksalnie. Tak np. w K a 
mionce oddano 2.087 nieważ
nych głosów, a ty lk o  681 waż
nych, w  Czastarach 1.517 nie
ważnych, a 317 ważnych.

Podobnie byłó  na Lubelsz- 
ezyźnie. W okręgu wyborczym  
Luków , G arw o lin . Puław y un ie
ważniono 53,7 tysiąca głosów 

gm in w ie jsk ich  tj. ponad 40 
procent ogółu złożonych głosów, 
w ięcej niż otrzym ała ja kako l- 

| w iek lista, blisko 24 tysiące gło- 
j sów w ięcej niż zaliczono BBWR. 
i W okręgu Lu b lin  — Chełm — 
Lubartów  unieważniono około 

i 34 procent złożonych głosów.
| W okręgu K raków  — Chrza- 
! nów — Oświęcim  — O lkusz — 
M iechów uznano za nieważne 
b lisko 56 tysięcy głosów, t j. oko
ło 36 procent głosujących. Ogó
łem unieważniono b lisko pół 
m iliona  głosów, z k tórych — 
ja k  to przyznawała zresztą na
wet prasa sanacyjna — decydu
jąca większość była głosami na 
lis ty  komunistyczne.

! Przeprowadzenie w tych w a
runkach do Sejmu k ilk u  posłów 
kom unistycznych było n iew ąt
p liw y m  sukcesem p a rtii kom u
nistycznej. Faktem  jest, że sa
nacja zamierzała nie dopuścić 
do sejmu, posługując się wszel
k im  te m re m  i fałszem — ani 
jednego posła lew icy. To je j się 
nié udało.

Posłowie kom unistyczni we
szli do sejmu i nieraz w h93*?- 
pnych latach po tra fili, m im o 
te rro ru  stosowanego wobec nich 
przez marszałka sejmu i z.jed- 
nocz.oną w nienawiści do kom u
nistów  przytłaczającą burżua- 
zy.iną większość — w yko rzys ty 
wać trybunę sejmową dla de
m askowania ła jdack ie j, zdra
dzieckie j postawy burżuazji wo
bec narodu polskiego i państwa 
po'skiego. P o tra fili piętnować 
zaprzedawanie Polski H itle ro w i 
w następnych latach i z całą 
odwagą przeciwstaw iać się co
raz jaw nie jsze j h itle ryza c ji 
k ra ju .
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